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MOSKWA. W okolicy Kan- 
Galaksza - 277 klm. na południo 
wy zachód od Murmańska — 
rozbił się sterowiec ,„Z.S.R.R. 
V-6', cdvywający lot tren ngo- 
wy na trasie Mosswa — Mur- 
mańsk — Moskwa pod dowódz 
twem Gudawanczwa. 

Wynik tego lotu miał zadecy 
dować o wysłaniu sterowca 
dla ewakuacji zagrożonej cks- 
pedycji polarnej Papzncewa. | 

Z dotychczasowych dcniesień 


ałostr 


onicowy dod 


wynika, ‘że sterowiec. wskutek 
złych warunków atmoslerycz- 
nych i słabej widzialności ude- 
rzył o wierzchołek góry. Z 19 
osób, stanowiących załogę ste- 
rowta, 13 poniosło śmierć, 3 o- 
soby zostały lekko ranne; 3 wy 
szły z katastrofy: bez szwanku. 

Z lotu sterowca.„Z.S.R.R. 
V-6' wzdłuż trasy Moskwa — 
Murmańsk zanotowano nastę- 
pującę radiogramy Gudawance- 
wa i obserwatorów z ziemi: 


EEE a a 


Drugi dzień fowów w Białowieży 


z uczielem Regenta Węgier Horthy'ego 


Przy pięknej słonecznej po- 
godzie rozpoczął ' się wczoraj 
drugi dzień polowania, w któ- 
rym biorą udział Regent Hort- 
hy, Pan Prezydent R. P., syn 
Regenta, gen. Sosnkowski, gen. 
Schally, poseł węgierski w War 
szawie de Hery oraz członko- 
wie świty Regenta Węgier. 

Podobnie jak w peniedziałek 
Dosto'nych Gości zbudziły ra- 
no o godz. 7-ej dźwięki pobud- 
ki myśliwskiej. O godz. 8-ej u- 


czestnicy polowania odjechali 
samochodami w stronę Puszczy 
Białowieskiej, Gagpodarzem te 
renów myśliwskich jest dyr. 
Nejman, a prowadzącym , polo- 
w 2 jest inspektor Dubraw- 
ski. 


O godz. 11 rano odbył się 
krótki posiłek, po czym myśli- 
wi udali się do następnych ‚mio 
tów". Wieczorem nastąpił t. 
zw. „rozkład zwierzyny”, 


Regent Horthy w rozmowie z 
nych Beckiem na raucie na Wawelu. Na 
dent Rzplitej. 


E OR 


E EB —_— 
lestyna otoczona zasiekami 


z drutu kolczastego, naładowanego prądem 


JEROZOLIMA. — Prasa tu- 
tejsza donosi o zamiarze od- 
grodzenia całej granicy północ- 
nej od Libanu i Syrii zasieka- 
mi z drutu, naładowanego prą- 
dem o wysokim napięciu. Ma to 
zapobiec przekraczaniu grani" 
cy przez niepożądane elementy 
w punktach nies'rzeżonych 
przez policję i wojsko. + 

Kuscy zamieszkali w siare’ 
dzielnicy Jerozolimy zwrócili 


ministrem Spraw Zagranicz- 
prawo — Pan Prezy- 


Środa 9 luteg3 1938 r. 


Nr. 40 


atek filmowy 


TARLEN 


6 lutego o godz. 18 min. 56 
stwierdzono, że sterowiec leci 
nad stacją Zemczuznaja w 39 


klm od Kandałaksza. 


Po nadaniu tej wiadomości, 
radiostacja sterowca zamiikła i 
nie odpowiadała na sygnały li- 
cznych radiostacyj z ziemi. Ste 
rowiec zbliżał się do Kandałak 
szy w czasie, gdy padający gę- 
Sty śnieg utrudniał widzenie, 

Około 20-ej godziny zaczęły 
napływać alarmujące wieści od 
ludności, która okserwowała lot 
sterowca. O godz. 19 koło sta- 


Trzynaście osób zostało zabitych, a trzy odniosły rany 


cji Biełoje Morie na 19 kim. od 
Kandałakszy okserwatcrzy sły- 
szeli kilka silnych huków, ro 
których nie mogli uchwycić szu 
mu motoru  sterowca, który 
skrył się z pola widzenia. 

Niezwłocznie w okclice przy 
puszczalnej katastrofy wysłano 
ekspedycję na reniferach i nar- 
tach. W tym samym czasie pro 
wadzono dalej poszukiwania 
przy pomccy radiostacyj. Pró- 
by tə nie dały wyników, 

O świcie 7 lutego jedna z ck 
spodycii ratowniczych stwier- 
dziła, że sterowiec „ZSRR-V-6"' 


ki 


i 
d 


uległ katastrofie w odległo:c 
18 klm: na zachód od stazji Bie 
łoje Morie. 

W katastrofie zginęli: pierw- 
szy dowódca sterowca Guda- 
wancew, drugi dowódca Pan- 
cew, pierwszy oficer Demis, 
drugi oficer Laguzow, trzeci ©- 
ficer Kułagin, pierwszy nawiga 
tor Ticland i 7 dalszych człen- 
ków załogi. Trzy osoby zostały 
lekko ranne, 3 wyszły z kata- 
strofy cało. 

Z Murmańska wysłano na 
miejsce katastrofy komisję śled 
czą. 
|. OBEC LAON 


Cierpliwość Anglii wyczerpała się 


Takie oświadczenie złożył delegat w Salamance 


LONDYN. — Minister Eden 
zawiadomił wczoraj ofic'alnie 
Izbę Gmin o postanowieniu rzą 
du brytyjskiego strzelania do 
wszystkich łodzi podwodnych, 
napotkanych w strefie przydzie 


łonej do patrolowania przez u-! cenie 


dy francuski i włoski. 
Przechodząc następnie do 
wypadku zatopienia statku „Al 
cira", oświadczył min, Eden, że 
reprezentant rządu brytyjskie- 
go w Salamance otrzymał pol:- 
poinformowania władz 


kład w Nyon. Taka sama akcja |powstańczych, że „cierpliwość 
postanowiona została przez rzą|rządu brytyjskiego już się wy- 


Wojskowy zamach w 


uważa Berlin za „zmyśloną opowieść* 


BERLIN. Paryski „Le 
Temps" zamieścił wczoraj wia- 
domość „od przygodnego ko- 
respondenta” w Bazylei, zawie 
rającą szereg sensacyjnych 
szczegółów o okolicznościach, 
wśród których odbyły się jako- 
by ostatnie zmiany w armii nie- 
miecziej. 


Doniesienie to stwierdza, ja- 


koby szef policji politycznej 
Himmler miał. doręczyć kancle- 


Straszliwe 


rzowi memoriał, stwierdzający, 
że gen. Fritsch przygotowuje w 
Niemczech restaurację monar- 


czerpała i że nie będzie on w 
dalszym ciągu ograniczać się je 
dynie do protestów i żądanię 
odszokodowania, lecz zastrzega 
sobie na wypadek powtórzenią 
się podobnych wypadków pra- 
wo zastosowania bez uprzednie 
jgo ostrzeżenia wszelkich repre 
syj. które uzna za stosowne”. 


je poważnie. A 
Do kategorii fałszywych is- 
| formacji należy również wiado- 


chii, że w Berlinie był przygoto! mość, jakoby Himmler kazał a- 


wywany wojskowy zamach sta- 
nu. 

Urzędowe czynniki niemiec- 
kie określają powyższe donie- 
sienie dziennika francuskiego, 
jako zmyślone opowieści w sty- 
lu Maurycego Leblanca, któ- 
rych nikt w Berlinie nie traktu- 


Pięciu pasażerów zginęło, a 13 


PARYŻ. — Zderzenie między 
dwoma wagonami motorowymi 


się do władz z protestem prze-|było w Libanie, jako dzień żało 


ciw zamknięciu 


większości! by z powodu sytuacji w Pale- 


dojść do tej dzielnicy zasięka- | stynie. 


mi z drutu kolczastego oraz 
przeciw rewidowaniu wsżyst- 
kich przechodniów, w poszuki- 
waniu za bronią.  . 

Z arabskich źródeł donoszą, 
że wielki mufti Libanu zwrócił 
się do libańskiego sądu z proz 


pozycją, aby najbłiższe święto, pliwość 


wielkiego bejramu obchodzone | 


Arabskie pismo  „Falastin”* 
donosi z Bagdadu, że iracka 
„Liga Obrony Palestyny" wy- 
słała do wszystkich książąt i 
szefów plemion arabskich depe 
szę, w której nawołuje ich de 
konkretnych czynów, gdyż cier 


się już 


na linii górskiej pod Randonnai 
na linii kolejki, łączącej Mor- 
tagne z miejscowością Aigle w 
departamencie Orne, pociąśnę- 
ło za sobą kilkanaście ofiar. 
Trzech pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu, dwaj inni 
zmarli z ran. Trzynaście osób 
przewieziono do szpitala w Ai- 


gle. 


Zderzenie nastąpiło na sku- 
tek zepsucia hamulców wozu 
motorowego, jadącego w kierun 
ku Aigle. Wóz nie zatrzymał 
się na stacji Randonnai, lecz 
przejechał ją w pełnym pędzie, 
zderza'ąc się z nadjeżdżzjącym 
z drugiej strony wozem moto- 
rowym, z którym miał się mi- 


Arabów wyczerpała! nać na pos'oju. 


Liczba ofiar jest stosunkowo 


resztować gen. Fritscha, Czy- 
nniki rządowe w Berlinie o- 
świadczają, że każdy kto chce 
może zobaczyć, jak gen. Fritsch 
chodzi swobodnie.po ulicy, a 
Himmler w ostatnich dniach wy 
poczywał w swej posiadłości 
poza Berlinem. 


odniosło rany 


niewielka, ponieważ w każdym 
wagonie było ponad 40 qsób. 
Zredukowanie rozmiarów kata- 
strofy należy przypisać prezy- 
tomności umysłu obu motorni- 
czych, którzy widząc, że hamul 
ce nie działają i że zderzenie 
jest nieuniknione, zaalarmowali 
pasażerów wzywając ich aby 
cofnęli się do tyłu obu. wago” 
nów. Obaj motorniczy zostali 
również poranieni. 


m 7 NARWI 


Trzesien'eziemiwTokie 


TOKIO. — Mieszkańcy To- 
kio odczuli wczoraj o godz. 
111.45 (czasu miejscowego) dość 
| silne trzęsienie ziemi.  Wyrzą- 
dzone szkody są nieznacznę 


St. 3 


- Kalendarz dnia 


m an ~ ŚRODA. 


Gory- 


sława. 
3łośca wsch. 75, 
KRONIKA PISTORYCZUNA: 
139) Kazimi-rz W. odstępuje Czo- 


0 h Apolonii p. i Cy- 
zach. 16.37. 
chom Sask. 


ryla. 
Słowiański: 

l u T Y Księżyca wschód: 
SEEE SZEJ 10.47, zach. 2.22. 
1454 035% Kczimierza Jagielloiczyka 
z Elżbietą avstriacizą, 


1659 Ilajszd hordy tatarskiej na 
Lwów. 

1991 Diiwa ros.-jap. pod Portem Ar- 
tura. 

1919 Otwsrzie I Sejmu Ustawodaw- 
CZCHO: 


gm" UE SRĘ CY LODZ DWIE 
DEACCIE O ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, kisze!, 
wąirczy, przy kamicniach  żółcio- 
wych, wzcęciu brzacha, odbijznia Się 
lub szłoancśziach do zasvarcea, sto- 
sujz sie: „SZWAJCARSKIE GORZ- 
KIE ZICŁA” — maturalny, łagodny 
śrcdax przeczyszczający, uałtwia;ący 
funkcję trawienia, stosowane również 
przy nadmiernej otyłości, 


ZA O AA ZZO NT Z NO A 0 AO Z EO 


Kronika == 
p CHiEGĘCZE EH 


SEKCJA WIEJSKA OZN. 
W TEFENIE 

W Suchodois wcj. kieizckiego zo” 
stal zcz$żnizowany 2 miesięczny kurs 
d'a wybitrie'szych działaczy Sekcji 
Wiejskiej OZN, woj. kieleckiego. 
Kurs ten trwać będzie do marca 1938 
roku 

„CDZNAKI 
WIARY I WYTRWANIA"” 

Na Walnym Zjeździe Polaków w 
Niemczzch uchwalono w 15 rocznicę 
istnienia Związku Potsków w Niem- 
oz2ch nadanie — „Odznaki Wiary i 
Wytrwąnia”. 

Odznaka zostawie przyznana tym 
członkom Zw. Polaków w Nizmozech, 
którzy od założenia tej naczelnej or- 
ganizacji ludu poiskiego w Niem- 
czech, etsH wytrwale i wiernie w jej 
szeregach. 

Symbolieczne nadanie odznak prze 
w dzianym ozłonkóm masiąpi 6 mar- 
6a 1938 r. w dniu Kongresu Polaków 
w Niemczech w Bori'nie. 

PRZEMYŚ, CZY SANDOMIERZ? 

W najbliższym czasie władze admi- 
mistracyjine mają rosctrzygnąć tprawę 
uiworzżnia nowego wojewódzzwa w 
Cantralnym Okręgu Przemysłowym. 
Nijwięlcsze szarse mają dwa miasta— 
Przemyśl lub Sandomierz. 

ZNOWU ODRCCZENIE ZJAZDU 

masy odalany na 13 lutego Wait- 
ny Z'1nd S!roznictwa Pracy w Gru- 
dzn”za został przesunięty na dzień 
27 marca br 
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Projekt 


zmii 


tr, 49 


my ordynacji wyborczej 


nie ma ' ai.mniejszych szans w Sejmie — iwierdzi pos. Cr. Duch 


Pos. dr. Kazimierz Duch zło- 
żę Klubowi Sprawozdawców 
Fariameniaraiyca _nas'zpujące 
oświadczenie: 

Uieśzjiąc życzeniem moich 
wyborców, którzy na wszyst- 
kich zebraniach spruwozdaw- 
czych dcmażali się zmany ort- 
dynacji wyborczej, pozianowi- 
tem po porozumieniu sią z mo- 
im kolegą pos. Jedynak.em i 
kukoma pociami krakowskie; 
Grupy reg.cnainej, na wiusną rę 
kę opracować pro/e:t newe; or 


dynazi wyborczej Go Se;mu i 
E 
Projekt został osiaiecznie u- 


stalony i znedagowzny dnią 22 
siyczn.a i miał być zgiczzcny do 
lażki rrarzzalkowskicj w daiu 1 
luteża b.r. 

raónzz zarzwnć pro'ekto- 
wi szanse gprzzjćcia, rozpoczą- 
iem rozmowy z wig.oma kole- 
gami, aby ich za nierescwać 
wym zagadnieniem. Po naw.ąza 
niu ken.as'u z w.eicma koiega 
mi różnych grup reś'onalnych, 
nabrałam przawonania, iż spra- 
wa zmiany ordynacji wyborczej 
nie leży w sferze zairtzreco- 
wań Sema i żeden projekt zmia 
ny Czzenie c-Vwięzującoj 02y- 
nacji nie ma  najmnic;szych 


" 


"GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBOW; 


lapang pavemaurrs PEDŁOKÓW cesen r. RAUTIO” 


SĄ TYLKO.JEDNE * 
tawse zarzyukji” OGUTRE 


| eMIGREWO-WEAVOBA" 14 ret i © TAGLEYFACY, 


Panowie !!! 1990, 


sił męskich uzyska pan, stosując 
aparat „Nr 111". Naukową broszurę 
wysyłamy _bezpłatnię, dyskretnie 
„lnventuś”, Warszawa, Aleje Jerozo- 
I'mskie 35. 


Men małej woraauWzie... 


Dla zdrowia 
cl: „Pznita na czwarłatu” 


(A. E.) W jednej z przed- | 
miz; chkich kamienic cale czwarte 
piztro zajęte jest jednopokojo- 
wymi mieszkaniami. 

Pisiro to posiada również dy 
skrefną ubitację, oznaczoną li- 
terami „00%, z której korzy- 
stają wszyscy lokatorzy tegoż 
gf” ra. 

Pewnefo razu wspomniani lo 
kaiorzy złożyli się po parę gro, 
szy i zawiesili w owej ubikacji 
ararat „Perlumol”, który, jak 
glosi reklama, „oczyszcza po- 
wie!rze i rozsiewa upajające ko, 
nie", 

Ale nazajutrz zaszła nieprzy. 
jemna okoliczność. Mianowicie 
od some"o rana drzwi z napi- 
sem „00* były zamknięte od we 
wnoirz i w żaden sposób nie da 
wcafy sie otworzyć. 

Wśród lokatorów zapanowae 
ła pen'ka, a później rozgorycze 
ni2, które z kolei przerodziło 
gie w ołwariy bunt. Drzwi wy- 
ważono, a wówczas okaza'o się, 
że wewnąłrz siedzi pan Michał 
Ku'awiak. czytając najspokoj- 
niej gazetkę. 


— Proszę sądu wysokieto? — 
mówił na rozprawie pan Kuja- 
wak, poprawiając bandaż na 
głowie, — U nasz na ŚR | 
kn io t- retna, za sezanrosze- 


siem, mdusić, 


Pani Kacprzakowa, która pod 
szóstem  nomerem mieszka, 
dzień w dzień kapustę gotuje. 


lZapach bez szpary się ulatnia i 


po całem piętrze rozchodzi, a 
tak mie już obrzydł, że na same 
słowo „kapusta“ już mie mgli. 

Pod trzeciem nomerem pani 
Świętochowsia mieszka, co jest 
praczką. Z jej mieszkania łlor- 
kiem jadzie i nic się na naszem 
piętrze nie czuje, tylko kapustę 
i Florek. 

Żeby zaś się nam fe zapachy 
nie sprzykrzyli, wzięła pani 
Szczygielska z ósmego nomeru 
dwa koty na utrzymanie, z któ- 
rych jest powietrze, czysta za- 
raza. | 

Takiem sposobem jedyne 
miejsce, gdzie można wyirzy- 
mać, tuv nasza obikacja z wiszą 
cem w niej „Perlomolem”. A 
Że świety luft jest dla zdrowia 
potrzebny, włęc zamiarowałem 
posiedzieć tam parę godzin z 
kurierkiem. 

Jednak sąsiedzi moje, ludzie 
bez serca, wyrzucili mie stam- 
Św: Jeszcze po łbie mi nakła- 

Powietrza mi pożałowali, pro 
sze sedu wysokiego. 

Sąd skazał panów Walerego 
Knora i Mariana Ściwólskiego 


rz dwa tPóodnie aresztu za po ` 


szans przejścia w parlamencie. 

Ponieważ wnczzenie proiek- 
iu w tych warunkach miałoby 
jedynie znamię demonstracji 
bez żadnych pras.ycznych skut 
ków, zrezygnewaiem debrowol 
nie z wniesienia go w tej sesji 
do łaski marszaikcwskiej, z tym 
jednak, ża projekt jest do dy- 
spozycji Sejmu i może być w 
każdej chwili szmodzielnie lub 
razom z innymi projektami zśło 
czony jako wniosek poselski, © 
ile Szjm nabierze przekonania, 
iżi sprawa ta nabraja aktualno- 
ści. 

ORDYNACJA WYBORCZA 
LO SEJMU 

Projekt ordynacji wyborczej do St; 
mu opracowany przez pos. Ducha za- 
wiera następujące główne posianowie 
32:83 

Liczbę posłów do Szjmu podzosi do 
320, ponieważ ożczno liczka 293 oka- 
zala się za mała. Z I =by tej 294 po 
słów wybiera się w 98 olkręfach, 26 
zzś wybiera Się mą pods:-wia list 
zaństwowych. 

Na każdy c%re4 przypadają trz” 
raazdaty, Prócz kcm'syj okręgowych 
i otwccowych projekt przewiduje 
źłówną komisę wykżorczą, do której 
nalcży rodzłał mandatów z listy pań- 
stwowzj. 


O Z O Z Z W a 


ków wyznaczonych przez marszałka 
ue'angy "cego Sziriu. 

Skład kolegium ckrętowego, które 
układa listy kandydatów na posłów 
dokonywane będzie w drodza pow- 
szechnych wyborów, a nie przez samo 
rzęd i innz organizacie jak jest chs- 
cnis, Na Jeden obwód przewiduje się 
3 delesatów do ko!eflnm. 

Ila kandydatów wyżranych na po- 
słów nrzez o"rędowe kolegia wybor 
cze odbywa się poncwne powszechac 
“losowanie. 

W uzzsadaicnia wnioskodawca tło- 
maczy, że projckt onarty jest zasad- 
niczo na ordynacji obecnie obowiązu 
lacol, a zmierza do usunięcia pewnych 
jej braków, przy'm:jac pewne zasady 
obecnej ordynacji i wprowadzając ne 
We. 


ORDYNACJA WYBORCZA 
DO SENATU 

Opracowany przez pos. dr. 
Ducha projekt ordynacji wy- 
borczej dò Senatu przewiduje 
wybór 80 senatorów oraz po- 
wołanie przez Prezydenta Rze- 
zzypospoliiej 40 senatorów. 
Czynne prawo wyborcze przy 
sługuje każdemu obywatelowi 
po ukończeniu lat 30 posiadają- 
cemu nrawo wyborcze do Sej- 
mt. Obywatel taki oddaje w 


rozpatrzyła wczoraj budżet Mi 
nisierstwa Sprawiedliwości. Ob 
szerny referat wygłosił sen. Fu- 
dakowski. Zwrócił on szczegól- 
ną uwagę na zagadnienia wię- 
ziennicitwa. 
Powołując się już na ogłoszo- 
ne i znane w tej mierze dane 
slatystyczne uważa, że należa- 
oby się zastanowić nad wpro- 
wadzeniem kary chłosty, Mamy 
owiem szereg przestępstw, 
które raczej należą do wybry- 
ków i możnaby właśnie w o- 
wych wypadkach z powodze- 
niem zastosować dotkliwą karę 
chłosty zamiast aresztu. Kara 
ta jest stosowana w wielu kra- 
ach o wysokiej kulturze, 
Mówca odpiera zarzuty ko- 
munistów oraz różnych komu- 
nizujących grup, jakoby słosun 
ki ma'erialne w naszych wiezie 
niach były gorsze, aniżeli gdzie 
indziei, jeśli chodzi natomias* 
o żąd-nia komunistów, by sto- 
sować webec nich inne zasady 
to fest to niz możliwe. 
Pelstki kndeks karny nie zna 
Inżn'ńte idogqwvch, a niezale- 


żnie od tego, nie można wobec 
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, Główna komisia wyborczą składa | 
się z komisarza gensralnefo wybor- , 
czego jazo przewcdniczączgo, 8 człon: dziów urzędujących w 


Pcza tym jednak wyborcy, 
':iórzy mogą się wykazać jed- 
nym lub więcej osobnymi tyiu- 
łami mają za każdy tyiuł prawo 
do jednego głosu dodatkowego. 

Tytuły, dające glosy dodat- 
kowe są następujące: a) zasługi 
wojenne, b) zasługi niepodleś- 
łościcwe, c) zasługi obywa:el- 
skie, d) zaufanie obywateli, e) 
sprawowanie funkcji publicz- 
nych, f) wykształcenie średnie, 
s) wykształcenie wyższe, h) od 
bycie wojny za Polskę i) odby- 
cie służby wojskowej. 

Wszystkie czynności dotyczą 
ce list wyborców do Sznaiu 
przeprowadzenia wyborów i 
głosowania przypadają w udzia- 
łe obwodowi komisji wyborcze! 
do Seimu. Wszystkie czynnos- 
ci związane z ustaleniem list 
kandydatów oraz ustaleniem wy 
ników wyborów w całym o!:rę- 
du senackim spełniają wojewó- 
dzkie komisie wyborcze. 

Wojewódzka komisia wybor- 
zza składa się z przewoedniczą- 


dniu wyborów jeden głos: | 


icego i jego zastępcy, miarcowa- 


nych przez regularnego komisa- 
rza wyborczego z pośród sę- 
okresu 
wyborczym oraz 6 członków z 
których jednego mianujė woje- | 


woda, jednego rada miejska w 
siedzibie komisji, zaś 4 wybiera 
sejmik wojewódzki. 

Listę kandydatów do Senatu 
ustala w każdym wojewódz- 
kim okręgu wyborczym, woje- 
wódzkie kolegium wyborcze, 
które sianowią wszyscy kandy- 
daci na posłów wybrani przez 
koleś'a okręgowe danego woje- 
wócz.wa. Przewodniczy kole- 
sium wojewódzkiemu wojewó- 
dzki komitet wyborczy. 

42-g0 dnia po zarządzeniu 
wyborów do Izb Ustawodaw- 
czych zbiera się kolegium woje 
wódzkie celem ustalenia listy 
kandydatów na senatorów. Ka- 
żdy uczestnik ko!lagium woje- 
wódzkiego zc,”sza kandydatów 
w podwójnej ilości mandatów 
senatorskich przypadających na 
dany okręg wojewódzki. 

Jeżeli w kolegium wajewódz 
kim zgłoszono tylko tyle naz- 
wisk ile wynosi podwójna licz- 
ba mandatów senatorskich, — 
przewodniczący stwierdza przy 
„ęcie listy bez zm'any. W in- 
mym razie przewodniczący za- 
rządza głosowanie. 

Lista kandydztów na senato- 
rów ustalona przez ko!egium 
wyborcze zosiaż w dn'u wybo 


rów do Senatu poddana wyboc- 
com pod glosowanie, 


R 


Mens 


Warszawa, Mars 


gdzia siale padają 


która postawiła so- 


bie za cel obalenie Państwa 


Polskiego stosować jakichś przy | k 


wilejów. Wręcz przeciwnie! 
Fakt przynależności do partii 
komunistycznej winien pogłę- 
biać karę. 


Przy swędzeniu ciała, liszają 
RREM 


stosuje ię SCOĘ= 


u” JA ) AA: 

= W i S 
ULJE CL, 
—wygraleśl Oczywiście, że w niezmiennie 
szczęśliwej kolekłurze Loterii 


„NADZIEJA” 


i IL Oddział — Miodowa 7 


załkowska 117 


wielkie wygrane. 


Kam chłosty zamiast aresztu 


Bzdżet Min. Sprawiedliwości w komisji sen ackiej 


Senacka komisja budżetowa | takiej idei, 


W dyskusji sen. Lechnicki 
zapyluje czy myśl zastosowania 
ary cielesnej została przez re- 
ferenta uzgodniona z Minis'er- 
stwem Sprawiedliwości. Sen. 
Fudakowski wyjaśnia, że pocho 
dzi ona wyłącznie od niego. 


th I WYRZUTACH SKÓRNYCH 


AA p A l N-A GE" 


kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA tak u dorosłych jak í u dzieci 


Nie pięć Klas, lecz piet cześci losu 


Mimo licznych wyjaśnień, podawa- 
nych do wiadomości publicznej, znaj 
dują się jeszcze gracze, którzy się nie 
orientują na czym polega istota 
zmian, wprowadzonych do planu 
czterdziestej pierwszej Loterii Klaso 
wej przez Dyrekcję Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego. Niektóczy z mich 
np. przypuszczają, że powrócono do 
dawnego podziału loteryj ne pięć 
klas, zamiast obowiązującego od 
dłuższego czasu systemu czieroklaso 
wego. 


Otóż należy stwierdzić, że pod tym 
zględem żadne zmisny nia nstaviły 
i że czierdziesta  piarwaza Loteria , 


Klasowa składać się będzie, podobnie 
jak i poprzednie Loterie, począwszy 
od 2-ej, z czferech klas. 

Zmianie natomiast uległa zasada 
podziału losów. Gdy dotychczas każ 
dy los dzielił się na cztery części, 
oznaczone literami a, b, c, d, to o 
becnie dzieli się on na pięć części. 
przy czym piąta część oznaczona jest 
kolejnyą literą e. W ten sposób wszy 
stkie wygrane, w każdej z czterech 
klas, dzielić się będą pomiędzy wła- 
Ścicieli każdej piątej części losu, to 
jest na pięć części, Naturalnie jedna 
osoba może posiadać dowolną ilość 
cześci locu d tą drogą zwiatszyć swój 


udział w eweolualnej wygranej. 


| 
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Grafolog 


Małżeństwo jest poważnym 
krokiem w życiu mężczyzny. 
Należy ten krok stawiać bar- 
dzo ostrożnie. 

Pan Adolf był człowiekiem 
ostrażnym. I chociaż zebrał do 
kładne dane co do posagu ko- 
biety o której rękę miał zamiar 
prosić, to jednak nie był jesz- 
cze zadowolony. 

Bo cóż z tego, że wiedział iż 
pzana Aniela ma piękną kamie 
nicę i dwa tyciące miesięcznej 
renty? Poza$ to nie wszystko! 
charakter też coś znaczy w mał 
żeńztwia. 

A pza Adolf nie znał charak 
teru kc5iety, która chciał pojąć 
za żona. Nic o nim nie wiedział. 

I cstnożny pan Adolf, żeby 
pozzać charakter swej przy” 
szłej małżonki, udał się do zra- 
nafo grzioicga Moerfiniego. 

Pczazał mu jeden z listów 
panny Anieli i powiedział: 


Str. 3 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


Co bym zrobił, gdybym 26 


siqi 


imisirem 


posiem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Dwa najpoważniejsze zagad-| zać, wyobrażaiąc sobie, że jesi|— nie szecując swej pracy wedle wy| le, 


nienia znalazły w p. Siefanie 
Dan-elewiczu z Warszawy (ul. 
Twarda 24 m. 55) dzielneżo 


minis:rem. 


P. Danielewicz, który jest ślu 
sarzem z zawodu, pisze: 


Butownictwo tanica mieszkań 


najpiin e(Szym 
Istafcją dwie krya- 
we piamy, które gne- 


rzecznika. Probuje je rozwią- 
bią naród. Pierwsza, to 
bezrobocie, a drusa tò 


głód mieczkaniowy! Te 


dwie klęski można usmeć! Silna ręizz 
Rządu Polskiego, powinna wydzć pa- 
rę odpowiednich dekretów i fo wszyst 
:0 


„Reqd polski przede wszystkim powi 
zon Się Wziąć za budowniciwo ta- 
mien m'tszlzuń I nie ra dalekich krai 
cech miasta, bo w śródmieściu m2m7 
7,0 pustych placów i walących się 
ruder. 

Ila strychach facjałach) i pirni- 
zach (sytcrynach), w wilsoci i bredzie 


nakazem chwili 


pitały w barkach ponad 10 tysięcy zła 
tych, musza dać 2975, na pożyczkę bu 
€ow'arą. (Tyczy się to również cu- 
dzozicmsów zamicszkałyca i posiada 
Jących kepitziy u nas). 

Zańzdnienie kerrobocia, przy fal: 
wielkim ruchu bkudowianym pow:nzo 
bré rozwiązzneł 

Snołsczceńsiwo t. |. szary lud pracy, 
dające pożyczkę budowlana, powinno 
niczateżnie ed tofo wzłąś sią enzr- 
gicznie do pracy, kto co czego zdol- 
ay! 

Pozostanie tylko clcm=nt przesi27- 
czy i żebrecz. tych trzeba tęsić i te 
onorfiaruc! Trzeba wykreślić tłowc 
„deraudant”, a nazwać go riots- 


śnieźdźi sią nędza, Joden mətr lrwa- | Zginta wówczas nędza a nastąpi do- 


= 


"zn mrzezcaie jednej osoby- 
Włeścietzjom pastych placów w 


— Mam zamiar oświadczyć | śródmieściu, rząd za pomoca B.G.K. 
się kobiecie, która pisała ten rowinien rat»-"m'nst udzielić pożycz 
list, Wiem o niej tylko, że ma |5i i zmae'ć ich do natychmiastowe 


kamienicę i dwa tyciące miecię 
cznej renty. Ale nie wiem jaki, 
ma charakter, Czy nadaje się 
na żonę, Chciałbym, żeby pan 
na podstawie charakteru pisma 
powiedział mi coś © Ie] wa- 
do-4 i zalstch ozsbistych. 

Grafolog Morfini długo oglą- 
dał list. r, , 

— Czy pan ma również ko- 
partę tego listu? — spytał. 

— Owszem, służę panu. 

Grafclog dokładnie zbadał 
beper’? i oznajmił: 

— Proszę przyjść do mnie; 
jutro. To jest bardzo skompliko | 
vany charakter. Potrzebuję kil 
ka godzin na analizę. 

_ Pan Adolf zgłosił się naza» 
jutrz. 

— No i co? — spytał niespo 
ko'nie. — Czy ma dobry cha- 
rakter? Czy nadaje się na żone? 
Owszem! — orzekł grafo- 
iog. — Ma bardzo dobry charak 
ter. Jest łascdna i wyrozumia- 
ła. Idealny materiał na żonę. 
Jej maż będzie z nią bardzo 
szczęśliwy. t 

Pan Adolf promieniał z rado; 
ści. 

— Ile panu nłacę za poradę? 

— 10 złotych. 

Bv} tak uradowany, że zapła 
cił_20. i 

Wprost od grafollo$a poje- 
chał do vanny Anieli. Wszed 
do izi pokoju i bez wstępu pad 
na kozna. 

— Najdroższa! — rzekł drżą 
erm ze wzruszenia głosem. — 
Czy mośę cię prosić o rękę? 

A'2 ku jego zdumieniu pan- 
na Anicla, zamiast się ucieszyć, 
odpowiedziała chłodno. 

— Niestety. Jesteś dla ranie 
nieodnowiednim mężem. Twój 
charakter pisma wskaznuie, że 
i zcteś zarozumiały, samolubny 

rty. 

T kio ci to powiedzial? 

— CQ-afalos Morf'ni. 

— Pyias u nieśo? 

— Nie, Sam do mnie przy- 
szedł. Jest jasnowidzem. Wie- 
dział, że ty się wkrótce oświad 
czycz i przyszedł, żeby mnie 
os'rzac. 

Penu Adolfowi krew uderzy 
ła do ńlowv. : 

— A to łojdak! Wziął adres 
z "-omzrty! Łotr! ] 

Parna Aniela gniewnie zmar 
szczy”» czoło: 

— Procze się w ten sposób 
nie wyrażać o moim narzeczo- 


nym! 
— Co takiego?!! „Narzeczo- 
ny”?! è 
— Takt.. Mesteśmy w Morfi- 
nim już Bo 79. 


Uapolsoa Sadek 


=— 
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| 527,5, 
Sztokholm 13625, Szwaścaria 122.45.1 JA 
Do!arówska, rycznego dnia 31 stycznia 1933 


p o NON W ZOO 


budowli lub wykupić od nich te pla- 
cz w conie urzędowej a spekulantom 
i Fehwierzom noprostu konfiskować! 
Bank Gos»odarstwa Krajowego, no 
winien budowcć dla robotníka pol- 
skiogo mieszkania w śróďmřeścin í ra 
pierwszym p'nnio oddawać m'cszkanic 
cbrońcem Ojczyzny o nicnagannym 
a zj z 
ljeny żerują na nędzy polskiego 
robotnika: cdstępne, kontraczne. prze 
pisowe, utrata praw ochrony Iokato- 
rów, przy zmianie lokaa, oto jej róż- 
ne postacin, 
jest rada. Trzeba budować! Ale na fo 
wszystko potrzeba olbrzymich kanita 
łów. Rząd po!ski znajdzie na to radz 
nrzez nobranłe od społeczeństwa „po 
“martri budewiancj”, 
„Społeczeństwo tę pożyczka dać ru 
z) Kapitaliści polscy, posizdejący ks 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół mócnieśtża. 

Waluty: Dolar 524,5, Fr. franc. 
17.17, Funt ang, 26.32, Gulden gd. 
09 75, M. niem. 102, srebrna 113. 

nie dana Belsia 89.50, Holandia 
23470, Londyn 26.41, N. Jork-kabel 
Paryż 17.37, Praga 18.53, 


piory prozscniowe: 
3 pr. innveat, I em. 79.50, II em. 
8025, serie 91. 4 proc. koczol:d. 67, 
Kiomwers. 67.75, 4 i pół pr. poż. we- 
vnnętrzm» 64. 4 i pół pr. LZZ. 62.23, 
5 proc. LZW, 69. 5 
= (250, 5 proc, LZ. 
61.50. x 
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ŚRODA, 9 LUTEGO 1938 R. 
6.15 „Kiedy ranne", 620 G'mnusty- 
ka. 6.40 Muzyka (płyty). 700 Dzien- 


8.00 Audycja dra szkół, 8,10 — 11.15 
Przerwa. 1115 Audycja dla szkół 
11.40 Duet ma instriem 2d ty dęte. 
11.57 Sygnał czasu. 1203 Audycja po 
łudn'owa. 13.00 — 15.30 Przerwa. 
1530 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Chwiłka pytań” — pogadanka dla 
dzieci starczych, 1600 „Uczmy się 
mówić”. 16.15 Łódzka Orkiestra Sat 
lonowa. 1650 Pogadarika aktualna. 
17.00 „Ośmmzśce lat Polski na mo- 
rzu”. 17.15 Lekka audycja muzyczno- 
słowna. 1750 „Żli i dobrzy ojcowie 
wóród ptaków” — pogadanka, 
Wiadomości sportowe. 1310 „Uczmy 
cię polskich tańców”. 1830 Program 
na jutro. 18.35 Audycia dla wsi, 1909 
„Na bałtyck'm kursie” —- nowc.a mor 


A a ste 
Przecież na te kłęzne! zostaje posłem jednego z olkregów po 


Erztovy (tych rzdzzrch ner. wypada | brebyt. 
a 


Krana marzeń i złu” 


P, Maksymilian Mazgdeń z 
Włoch tak przedstawia sprawę: 


złud... Czasem, gdy ży- 
cie da nam trochę uś- 
micchu marzymy z py- 
Zawdzieczając pomysłorrej iniejaty- 
wie Redakcji, przenoszę sie w krainę 
marzeń Í sprobuję „zostać” posłem— 
Dzięki swej r!estrućzenci pracy spo 
łecznej pracy, która nle była dla mnie 
„rzemiosłem” a  błodostawieństwom 


Kraina marzeń i 
102 tan'em gdyby... 
m 'nistreri — kankierem CZY.» 
życia — dzięki ludzicm dobrej woli— 


keskich. | 
Zrozumiałem, że snołzczeństwo wic | 
le wymaga odz mnie, chcę pracować 
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Że Polska jako kraj czysto rolni- 


sokcści diet i zarobków, a tylko dła; czy, zzczumiała, że w rozwoju kultu 


gciowcści swcgo posłannictwa. 

Dążę gerąco da tego, zby ta ogrom 
za połać ziemi nieużytków jaką Jest 
„Palesie"”, stała się wreszcie terenem. 
dającym chleb cadziznny tysiącom ro 
dzin — siaram się usrzemysłowić 
wieś, dać jci kuture rolag — ctarzm 
się, aby nędza wsi wreszcie się skoń 
czyła. 

L. o dziwo znalazłem u ludzi nonzr 
cie, Przez swą pracę polta rrawczi- 
wych poeświęccń i wzniesłych cziów 
zozyskałcm luzzi dobrej woli — zor- 
sanłzowaliśmy wsnónym wysiikiem 
bratnich dążcń człe szcłzczoństwo 
pod Easicm — „nrzez dCażncśż © 
wzcólnych cziów stafmy się braśmi", 

Czy wysiłek rnsz neszcdł ro morac? 
— Q, nic! — właśnie w tych dniach 
bawiła w Po'sce wycjeszia rolatidts 
z zsdranicy. Ohzenie nie wezi mv fej 
do Krynicy, Zakopanego czy Wiciicz- 
ki — nie polazywaliśmy jej tezo 
czym nas Pó* obdarzył — zawieź!ió- 
my ją na Polesie, 

I oto co czytaliśmy w gazccie za- 
gpza'nm-2] po powrocie z wycisczk:: 

„Od jakiegoś czasu słyszy się wic 


ry roznej w unrzemyrciawieniu rolni- 
stwa zna'dzie drośę do dobrobytu. 

Pawiliśśmy ostatażo w Polsce i zwie 
dzzize „Polesie“ nie mofiiśmy dać 
wiary, że ta ogremna połać ziem‘, nie 
gdyś zupełnie zabagniona, stała się 
dz%ś cśrcdizirm hku!lury rc!tncł. 

Widzieliśmy piekny wysiłek polskie 
sa inżyniera, nosktego robotnika -~ 
re'nika — w'dziellśmy ogromne łany 
ztóż — zredz!ło się w nzs przeświad 
czerie, że w Polsce chicba jaż nigdy 
ris brasnieł i 

Wypada zadać sobie pytanie skąd 
Po'ska, uks$ie rfeśdrś Państwo. zna 
leza tyle kopifału, aby odrodzić się 
COS7CdZrCZO, 

Ja to pytanie otrzymaliśmy odpo- 
wiećź od frzncjo z „posłów” okręga 
nchzkicgo: 

„Jzśli razem wspólnym wysitkiem 
— do wszólnych ce'ów — zł-czeni 
Prztarctwsm dusz — dążyć będziemy 
— fo możemy być pewni pomyś:ności 
wszystkich poczynań". 


W numerze jutrze'szym dal- 
czy ciąg turnieju ankietowego. 


„WARSZAWA WIERZBOWA 7 


Kanto PKO. Nr 16.999. Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotna 
pocztą. 


ymisja 60 pułkowników 


Pełnia władzy w rekach H'tlera 


Ostatnie zmiany w armii nie-' 


|mieckiej należy uznać za wiel- 
! ki przewrót w dziejach Trzeciej 


Rzeszy. Sami Niemcy pórównu | 


wypadki z 4 lutego do histo- 


Hitlera. 


wagę, że usunięci 


ków. 


W związku z ostatnimi wy- 


generałowie | rała Keitla, który po ustąpieniu 
'mieli w armii swych zwolenni-! marsz. Blomberga jest szefem 


niemieckich sił zbrojnych i pod 
lega bezpośrednio Hitlerowi. 


padkami w Trzeciej Rzeszy hie | Poza tym gen. Keitlowi podlega 
„Tarchia dyplomatyczna wojsko- | ją jeszcze: admirał Reader, któ 
roku, dnia objęcia władzy przez. wa i gospodarcza przedstawia | ry jest dowódcą floty morskiej, 


|się w następujący sposób: kan- |i gen. 


von  Brauchtisch. który 


Według kursujących w Berli clerz Hitler posiada pełnię wła zastał mianowany po odwoła- 


denzrzłów nastąpią dalsze zmia 
ny, a mianowicie w najbliższym 


gospodarka narodowa. 
W dziedzinie gospodarki na- 


roc. LŻW. 1933 | ni2 nostoszk, po ostatnim prze, dzy. Podlega jemu bezpośred- | niu gen. Fritscha dowódcą woj 
i 1933 r. — | nięsieniu w stan spoczynku 14 nio rząd, armia, dyplomacja + | skowych sił lądowych. 


W dziedzinie dyplomaci pod 


czasie 49 generałów zmieni gar rodowej bezpośrednim podwła- | legają kanclerzowi [I .tlerowi 


nizóny, 60 pułkowników zwró- | 
ci się do władz wojskowych z; 
nik poranny, 7.15 Muzyka (płyty). | prośbą” o rrzeniesienie ich w, spodarczym 


ctoa spoczynku. 


dnym Hiilera jest marsz. Gce- 
ring. który jest dyktatorem go- 
i dowódcą floty 
powiżtrznej. Marsz. Goering z 


bezpośrednio: won Ribbentrep, 
który obiął po min. Neuracie 
tękę Spraw Zagranicznych, i 
min. von Neurath, który jest 


Posunięcia te są zupełnie zro kolei, jako dowódca floty po- | przewodniczącym tajnej rady 


zumiałe, jeśli weźmie się pod u- | wietrznej, podlega władzy gene przy kanclerzu 


itlerze. 


Żieć zastrzelił teścia 


pe czym zamordował swoją žene 


18.00| Wstrząsająca tragedia roze- |nał jeszcze zabójstwa żony swo! kiem, przeniosła się do miesz- 


grała się w miasteczku Mogiel- |jej, również w mieszkaniu Laka! kania ojca. 


nica, niedaleko Grójca. 
Zamieszkały w Mogielnicy 


ska. 19.20 Koncert Chóru Meskiego. 70-letni Jankiel Laka od daw- 
19.35 „Rozwój nentom'zmu w Polsce' i na już miał jakieś zatargi ze 


— odczyt. 19.50 W 18-ią roczaścę cd 
zyskania dostępu do tworza. 2000 M 
zyka taneczna (płyty). 


u| SWYM zięciem, W dniu wczoraj 
| 20.45 Dziennik| czyni wybuchła pomiędzy nimi 


wienzoeny, 20.55 Pogadarka zktuaina-| kłóżnia w wyniku której zbrod 


21.00 Kencert  chopitowski. 
„Charles Boudelaire"" kwadracs 
poetychhh, 22.00 Kabaret muzyczny. 
22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II - 

13.00 Nowoczegma muzyka aimtria- 
oka. 14.05 Parę irfermacyj. 14 10 Pro 
drrm ra jutro. 1415 Na ewo'ką nutę. 
15.00 Pogawędka gospodarska: 
tmtowamie roślin balkornwych". 15.15 
Wiadomości sportowe. 1520 Wiątan* 
ki z cpar i ceporetek, 16.15 — 18.00 
Mato. lekka, DA 1955 « Życie 

wz ekka (płytvl. pcie 
kulturale statcy. 20.00—72 09 Prze”- 
wa, 2200 Fa"ztom. 72,15 MMef-- tla- 
nazma (ntvtyj, AAO — 2440 Mey- 
ka luneczna, * 
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ęć dobył rewolweru i 
kilkakrotnie wystrzelił do star- 
ca 


Trafiony kulami w pierś i 
brzuch Laka zwalił się na pod- 
łogę. Zawezwane natychmiast 


„Przyj Pośoiowię nrzzw:ozło go do 


szpitala w Warszawie, gdzie 

żmarł, pie odzyskawszy przy- 
tomności, 

Wkrótce po tym rozeszła się 

| po Mogie!'nicy wieść, iż zbroż- 

ozy zięć nie cfron:czył się do 


T: 
wtrzelenia teścia, lecz doko- 


przy ulicy Wolskiej, 


Okazało się, iż pogłoski te 
nie są przesadzone. — Cała ta 
sprawa ciągnęła się już od dłuż 
szego czasu. Szaleniec, opętany 
dziwną bezpodsiawną zazdroś- 
cią, stale czynił swej żonie wy- 
rzuty, że zdracza go i chce po- 
rzucić. Ciągle awantury zakoń 
czyły się przed trzema miesią- 
cami w ten sposób, iż zbrod- 
niarz dobył noża i poranił dość 
ciężko żonę i feścia, który sta- 
nął w obronie maltretowanej 
córki, 

Skazany przez sąd na 8 mie- 
sięcy więzienia zbrodniarz po- 
stanowił się zamśzić, W tym 
czasie żona jezo, majac deóć po 


Rozwścieczony tym postęp 
liem żony zazśrośnik przybył 
do domu teścia i po krótkiej 
dramatycznej rozmowie zamor- 
dował żonę, ojca zaś poranił 
śmiertelnie, 


Przyznać trzeba, iż okolicę 
powiatu grójeckiego prześladu* 
je od poewm2go czasu jakiś dzie 
wny pech. Nie tak dawno (o 
czym denos'liśmy wczoraj) miał 
miejsce w Grójcu krwawy dra- 
mat miłosny, który rozegrał się 
pomiędzy policjantem Karpi- 
czem a jego narzeczoną Wójci 
kówną, zakończony śmiercią 6- 
boiga młodych. 

I tu i tam powodem zbrodni 
była nioterzzdnioga, obląkań- 


życia z awanturniczym małżon-| cza zazdrość. 
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Na podwórzu w obecności wszys:kich więźniów poczęto 
okłziić iudeusza razam, ale więźniowie zbuniawa!: s.ę, rzu- 
ciii sę na cwych strażników i naczeinka, i owładnę:: więzie- 
niem, maszkrując swych gnębicień, Tadeusz, który zemdlał 
wróci do przytomności, gdy na podwórze więzienne wpadł od- 
dział Kozaków. 


Kozacy wpadli na podwórze, z takim impetem, 
że ich Lomie s.ralowaiy naczeiniia więzienia i żoł- 
nierzy, którzy leże'i bezwładnie na poźwćrzu i któ- 
rych lzaiorżnicy zdążyli już porządnie obić. 

Kozacy rzurili się na wszys'kie sirony, wyma- 
chująz swoimi dłuśimi pikami. Jeden z nich wbił na 
swą "'ę s'arszego więźnia i przekłuł go zupelnie. 

Gars:ika ka!erżników, kióra zna'dowała się na 
pedvórzı omal rie zoz'ała rozszarpana przez roz* 
juszonyci Kozazów. A'e większość więźniów, znai- 
drjycych się wewną'rz więzienia, zabarykadowała 
się no Ćcizenanin dzieła zniszczenia i poczęli rzucać 
w Iszrizów cegiy, kamienie i wszystko co mieli 
pod roia 

Nze roz!esł się głos cf'cera Kozaków: 

— Poddaś się, albo wys'rzolamy was jak psów! 

Cząśż katorżników cofnęła się do tyłu. Insiynkt 
samczachowania w-hudzil w nich chęć uratowania 
się przed niesczr'cznedstwem, które mu groziło. 

Tu i tam rozieśly się głosy: 

— Zlituicie sę rad nami... Hospodi pomitut... 
Jez'eśmy r'ewinni... Myśmy w tym nie brali żad- 
nego udz:ztu... 

Irni znowu ukryli się w jakimś kącie i ze stra- 


Ci zsś, kiórzy chcieli s'aw'ś opór byli zupełnie 
izolawani. Kapitulacja części złamała wolę walki 


Pcedyńczo wyprowadzali Kozacy ka:orżników 
na pcdwórze, z sorytarzy i cel. Część szła z opu- 
szczorą głową i wysiraszonym obliczem, inni sno- 
glądz!i odważnie przed siebie tępym wzrokiem. Nie 
brzi:ło jednak takich, którzy szli z wzniesioną gło- 
wą, jak gdyby dumni byli z dokonanego przcz sie- 
bie dzieła. 

Podwórze więzienia sprawiało wrażenie rzeźni. 
Tu i ówdzie leżeli zabici lub ranni. Wśród rannych 
nie brało i żołnierzy, których ka'orżnicy skato- 
wali, a potem Kozacy stratowali końmi. 

Naczelnik więzienia był tak pobity, że sprawiał 
wrażenie konającego. 

W kącie podwórza, gdzieś za węślem leżał Ta- 
deusz, który cierpiał niewymownie. Teraz czuł 
bardz'ej aniżeli przed tym ból z uderzeń, które po- 


Mawela 


Wielka m'łość 


Na peronie dworca stała mło | kimi jak ołów. 
da para spieciona mocnym u-| Nagle ryknęła 
ściskiem, zapominając o całym 
świecie. Młodym ludziom irud- 
no był rozstać się z sobą. Ka- 
rol Scbiszewski był akicrem. 
Od dłuższego czasu biegał od 
jednego dyrektora do drugiego, 
od jedrej agencji teatralnej do 
drugiej, wszędzie z uznaniem 
wyrażano się o jego talencie, 
ale nie dawano mu angagemant, 
przyrzeliając, że może później 
znajdzie się dla niego praca. 
Wreszcie gdy jego fundusze 
były na wyczerpaniu, pos'ano- 
wił udać się do Hollywood. 

Narzeczeni jeszcze raz gorą- 
co się pocałowali i w ostat- 
niej chwili wskoczył na stopień 


listka 
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siekały jego skórę i pozosiawiły na niej brunatne 
plamy. 

Niedługo trwało i bunt w więzieniu irkuckim 
zos!ał siłumiuny. 


Po kilku godzinach siedział Tadeusz znowu 
w pojedyńczej celi, a ręce jego i nogi były skuie 


kajdznami razem, tak, że z trudem mógł się ruszyć. 

Prawie wszyscy ka'erżzicy, k.órzy brali udział 
w buncie zostali skuci w podcbny sposób. A cho- 
ciaż Tadeusz był jedynym katorini iem, który 
w buncie udziału nie brał, nie uniknął kary swych 
towarzyszy. 

Nezz'u'rz ustawiono na podwórzu w dwóch 
rzędach żołnierzy, twarzą skierowanych do siebie. 
Wszys!kich więźniów, k!ćrzy mogli jeszcze s'ać na 
własnych nogach po wczera'szych wydarzeniach 
przepuszczono między tymi rzędami. 

A gdy nieszczęś 'wy bieśł „w c*niu*, albo jak 
Rosjanie to nazywali „czerez s'roj' padały na nie 
go ciosy cd kolb, nanajek, lub kułaków. N'e wszy- 
scy zdołali jednak przebiec przez cały rząd żołnie- 
rzy, bo padali w ćrcdze nieprzy:cmni. 

To samo stało się z Tadcuszem. Był jeszcze 
tak wyczerpany po wczora' szej eńzchurj', że padł 
pod kilkunastu krokach zemdlony. Podnieśli go i za- 
nieśli. 

Po!em przyszła ko'e! na innego. 

Znów znalazł się Tadeusz w szpi'ału w'ęzien- 
nym. Leżał tu kilka tygodni w przekoniu, że nie 
wyjdzie s'ąd żywy. Zapewne zginie tu i pogrzebią 
go gdzieś na cmen'arzu więziennym, 

Ale silny jego organizm zniósł wszystko. Prze- 
konał się, że Mar:'n miał rację. Przysłowie „czło- 
wiek jest silrie'szv od żelaza" miało zzs'ocewanie 
do Tadeusza i do wszystkich bohaterów carskiego 
więz'enia i ka'orgi. 

Gdyby mu k'oś przed dziesięciu laty powie- 
dział, że człowick tyle przeniósł i tyle nacierpiał 
się co cn, z”wołałby na rzwro: Mie, ta n*2 fest możli- 
we! Czy jeden człowiek mcże przenieść tak wiele? 
Czy może jedno ludzkie życie tak wie!e wycierpieć? 

j Teraz widzi, że nie ma granic dla ludzkiego 
cierrienia. 

Tak mijał 1c': po roku. Tadeusz był jak gdyby 
zupełnie oderwany cd świa'a. Rzadko o'rzymywał 
jakąś wiadomość z kraju. A wiadomości były co 
raz radośniejcze: 

Znowu rozroczyna się ruch w kraju... Lody ru- 
szyły... Inne wiatry powiały. Uśpionv lud zbudził 
się ze snu... 


U 


Nie wiedział dokładnie, na czym polegają te 
przemiany. Wiadomości dobiegały doń przypadko- 
wo, z jakiejś starej gazety albo od kaiorżnika, który 
przybywał z kraju. s 

Życie codzienne w więzieniu irkuckim upływa- 
ło bardzo monotonnie. Nie wszystkich ka'crżażków 
prowadzono na roboty, brano tylko tych, którzy 
byli już zupełnie siępieni, i nie było cbawy, że się 
zbur'ują. Byli to przeważnie kryminalni przes.ępcy. 

Tadeusz bardzo rzadko szedł na roboty. Nie 
miano do tego Polaka zaufania. Może zbuniować 
przy rcbocie innych katorżnikków. 

Tadeusz siedział obecnie w więzieniu i rozmy* 
ślał, jak wydostać się s'ąd z powroiem do Polski. 

Jeśli lody ruszyły, jeśli znowu ruch w kraju 


' powz'ał, powinien wydostać się siąd i pojechać do 


kraju. 

As wydos.zć s'ę s'ad nie było wcale rzeczą 
ławą. Po cs'a'rim buncie reżim więzienny siał się 
jeszcze bardziej surowy. 

Pewnego dr'a, bylo to latem, przybył do wię- 
zieniąa naczelnik i odczytał akt amnestyjny cara dla 
katerżników. 

W/zzys'kim st:azanym na dożywo'nią ka'crgę 
została kra zmniejszona na pię' naście lat, ci zaś, 
kiórzy micli odbyć pię'nas'ole!nią katorgę — 
zmr'2 zono karę do dziesięciu lat i'd. 

Z d"mą w giesie oznajmił naczelnik więzienia: 

— W roku bieżącym cbkchodzimy trzys'olecie 
od chwili, gdy w naszej ojczyźnie zaczęła panować 
rodzina Romarowów. W związzu z tym. jubi'euczem 
Jeso Carska Mośś zechciała udzielić amnestii wszy- 
stkim katorżnik om... 

Nacze!nik jeszcze przemawiał i wyjzśniał jak 
dobre serce ma ba'iuszka car i w związku z tym 
zwrócił się do ka'crżni'ów, by odprawili modłv 
z ir'nncji zdrowia samodzierżcy. 

Po odczytaniu ak'u amnes'y'nego oraz wysło- 
szeniu przemówienia, wywołał racze:nik więźniów 
którzy cdzys%ali natychm'ast wo'tośż. 

Ci, którym kara skończyła s'o. była oszotomio 
na tą wiadomością, omal rie osza!-!i z radości. Je? 
ni płakali, inni całowali się z tymi, którzy pozosta 
w wez'eniu. 

Do tych, co pozostali, należał rzecz jasna rów 
nież Tadeusz. 

Do tych, co mieli wyjść na wolność należał je 
den Rosjrrin z Warszawy. 

Zos'ał skazany na cwadzieścia lat katorgi z” 
morderstwo w celach rabunitowych. Jadąc pewne: 
$o razu w pociągu, znalazł się sam na sam w prze 
dziale z pasażerem, k'óređo udusił i zakrał mu kil 
kadzies'ąt tysięcy rub'i. Wyskoczył w biegu z po- 
ciągu, ale padł ranny i w taki sposób dowiedziane 
się, kto jest mordercą. 

Odbył piętnaście lat ka'orgi. a teraz na pod- 
staw'e amnestii odzyskał wolność. 

Mieszkał w Warszawie i dla!ego żeśnając się 
cicho zanytał: 

— Pan jest zapewne Polakiem? 7daie się, że 
z Warrzawy? Jeśli pan pragnie, mogę oddać ko- 


muś ukłon od pana... 
(Dalszy ciąg jutro), 


syrena, 
zgrzytały hamulce. Au:omobi- 
eleganckiego auta na- 
próżno starała się ominąć upa- 
dające ciało. Było już za późno. 
Karol zemdlał z głodu i upadł 
tuż przed kołami przejeżdża ją- 
cego auta, które, zanim się za- 
trzymało, wlot:ło go po jezdni 
na przes!rzeni kilku me'rów. 
Przerażona gwiazda filmowa 
Diana Louis wyskoczyła z wo- 
zu i pochyliła się nad  przeje- 
chanym mężczyzną. Gdy uirza- 
ła wychudzoną piękną męską 
twarz, serce jej ścisnęło się bo- 
leśnie. Tak wyglądał je; bra‘, 
gdy podczas meczu w polo 
spadł z konia i leżał na boisku 


za” 


* wagonu, kióry miał go zawieźć: ze złamanym kręgosłupem. Bez 


w nieznane, 

Z trudem wlókł się Karol po 
ulicach Hollywood. Głód skrę- 
cał mu wnę'rzności. Przed cz'e 
rema dniami wydał csta!niego 
centa, przez cziery dni zrozpa- 
czony i bliski obłędu wałęsał 


pomóc mężczyźnie 
nemu przytomności. 


radnie obejrzała się po pustej 
ulicy, sama bowiem nie mogła. 
pozbawio-, ca! 7 > 
Nagie z większych okulistów, nie mogli 
bocznej ulicy wyłonił się poli- przywrócić Karolowi wzroku. 
ciant. Natychmiast, zorien'ował 
się w sytuacji i już po pięciu! 


się po ulicach Hollywood, spał | minu'ach na miejsce wypadku 


na ciepłym piasku plaży i czuł, przybyła kare'ka 
się u kresu sił. W/ ciągu tygod- 
ni z uporem maniaka odwie- 
dzał wszystkie wytwćrnie, pro- 
sząc o pracę. Wszędzie poka- 
zytwsno mu drzwi, wala o byt 
była bowiem tutaj bardziej za- 
cię'a niż w Europie. 
O4nisie  kręśi 


n^? kliniki. 


wirowały +wia chorego. 


pogotowia, 
która na żądanie gwiazdy prze- 
w:ozla rannego do pierwszorzę” 


W ciągu tygodni walczył Ka 
rol ze śmiercią. D'ana Lou's co 
dziennie przychodziła do klim- 
ki, dowiadywać się o stan zdro 
Za każdym ra- 


przed ostema wyszerno"eto z zem dzyrsła do zrozum'zta le- 


płat poladal ata, Gradt menaf Hansa i piplaza'ant 


siebie, poruszając nogami cięż-.soko ich wynagrodzi, 


-ag 


2a yy- 


jeśli u- 
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irzymają chorego przy życiu. 
Lekarze robili, co leżało w ich 
mocy, aby wyrwać Karola ze 
szpon śmierci i gdy w końcu 
Karol odzyskał nrzy omność. 
lekarze ode'chnęli z ulgą. 
Karol wprawdzie uszedł z ży 
ciem, ale stracił wzrok. Na pró- 
żno Diana zwracała si. do naj- 


Po opuszczeniu kliniki Karol 
zam'eszkał we wspaniałej wilii 
aktorki, która robiła wszystko 
zo leżało w jej mocy, aky Karol 
zapomniał o swym cierpieniu. Z 
czasem oboje się zaprzyjaźnili 
i Diana dowiedziała się o jego 
narzeczonej i rozpaczliwej wal- 
ce o byt. Artystka pokrzepiała 
go na duchu jak mogła, a przy 
‘ym z bólem stwierdzała, że je 
miłość nigdy nie zna'dzie wza- 
—mności, pon'eważ Karol n'e 
s=nmn'-ł o swajz Tesi, 


W końcu Karol całkowicie | 


wrócił do sił i Dizna zrozumia- 
ła, że bezczynność może go we- 
pchnąć w melancholię, Użyła 
więc wszystkich swych wpły- 
wów i znalazła dla niego pracę 
w nowoiorskim radio. 

Obecnie mał on pieniądze, 
cieszył się powoŚzen em, ale m: 
mo to nie był szczęśliwy, poże- 
rała go tęsknota za ukochaną. 
Nie śmiał jednak z nią s'ę sko- 
murikować. Sam do niej nie 
mógł napiseć, a gdyby to k'oś 
inny uczynił, mus'ałby wyłusz- 
czyć dlaczego sam nie pisze. 
Poizchać do swej narzeczon2 
też nie śm'ał. Nie wiedział jak 
ona przy'mie wiadomość o jeśo 
ka!ec'wie. Bał się, że go ode- 
pchnie. Wolał więc na razie nie 
zołatw'ać tei sprawy i tęsknić, 
W końcu jednak tęskno'a wzię 
ła górę nad wszelkimi obawami, 
wziął urlop i poiechał do Euro- 
-opy. 

Tego samego popołudnia, w 
którym Karol przybył "> War- 
szawy, Zosia siedziała przy ok- 
nie i kaftowała. Obok niej sta- 
ła jej matka i starała się ją prze 
konać, że powinna zapomnieć o 
Karolu. Gdyby jeszcze pzm'ętał 
o niej, oświadczyła, to w ciągu 
tych dwóch łąt dałby znak ży- 
~'a o sobie, 

— Mamo, nie mów tak — od 
sarła Zosia ze smutkiem w gło 
sie. — Nie mogę i nie chcę wie- 
szyć. że Karol nie dochow:”'e 
mi wierności. Koch-m go i niż 
mogę go zapomnieć, Wierzę, ż2 
on również myśli o mnie i ko- 
cha mnie jak dawniej! Będę da- 
tsj czekała na riego, bo on d- 
==14 ra pewno wróci, 

Nagle rozległ się osiry dzwo- 


z nA A R NN wh 


nek u drzwi. Zosia zbladła i wy 
szeptała: 

— Mamo. mamo to Ist od K- 
rola!... — ijuż znalzzła się przy 
drzwiach i szeroko je roztworzy 
a. 

— Zosiu! — zapytał niepew- 
nie smukły młzdzieniec, roszący 
czarne okulary. 

— Karo'! — wykrzyknęta Zo- 
sia i rzuciła mu się na szyję. 

W swe: wielkiej ra"ośsi Zo- 
sia nie zauważyła, ż2 Koral ros: 
czarne oku'ary. Ale m-tka Zo- 
si zauważyła, jak niepzwn'2 Ka 
rol us'adł na podznym mu krze- 
śle i jak niepewnie wyciągną: 
rękę po filiżankę kawy. Prze- 
rażen'e ogarnęło ją na myśl, że 
jej jedynzczka ma wyjść za mąż 
za ślepca! 

Po chwili i Zosia już zauwa- 
żyła, że z Karoiem coś n'e ‘zst 
w porządku i spytała co mu się 
stało. 

Karol przez chwilę m'l-z:f a 
w następs'wie opowiedział ;,ej o 
wszystkim, 

— Zosiu, czy chczsz zostać 
żoną ślzpca i udać się za mną 
do mej nowej o;czyzny, Amery 
ki? — zapytał w końcu Karol i 
pochyliwszy się naprzód, pełen 
nanięcia czeał na odpowiedź. 

Łzy ukazały się w oczzch Zo 
si i odparła gloszm drżącym ze 
wzruszenia: 

— Pytasz mnie jeczcz2 o to, 
Karo!tu? Co to mnie okchedzi, 
gdy będę mogła być przy tobie! 

Karol wydał okrzyk radości 
i wziął w rzmiona ukochaną, a 
matka Zosi bezszelestnie wy- 
m'nąqta sią z rokou. 72 czna. 
ni zos"! som: w reko,u, sami 
ze swoim szczęściem. 


gatai ody ra ssa mi” 


ang, Sub- 


Tr 
(hzrie Chan 
zwzy zuszł! 


Pamiętacie  pcpułernego | aktora 
Chariie Chana, ger”szzo rolę CHIŃ- 
s«iego Sherlocka Hoimcsa 

Cały zmerytaństi świat filmowy 
pzrzzzcny jest czecnie fakicm zagi- 
nięcia Chzrlie Chana, iakicm tym 
bzrcziej Scrszcyjnym, że Charlie za- 
finał w scrsacyjzych okclicznościach. 

Nzgr, vano właśnie nowy film de- 
toktyw.styczny, w którym Chan grał 
czołową rolę, W pewnej chwili eriy- 
sta pówiadzzył, że idzie się r"p'ć wo 
dy. Pcszeał i więcej nie wrócił, 

Poszukiwania, jak dotychczes, nie 
dały pozytywnego wynitu. Należy 
przypuczczrć, że artysta čcstał nagle 


z 


szału, czy też strasił pamięć. 
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piękną, wybitnie ntalentow. 


KUrUN 2. 


KĄC'KA ZBIERACZY 
AUTOGRAFÓW 


Dziś poda'cmy drugi z kolei kupo- 
nik, który trzoba wyciąć i wraz z 
kuponikicm Hr 1 zachować do przy- 
szłzgo tygcdnia, 


„HURAGAN“ 


zrealizowany. Z 


z. 
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„Huraża”* to lim E 
rzadko spotykanym rozmacieme «zr 
Śli przyjąć, że zasadą kinematośrai> 
jest ruch, tempo i wrażenia wizualne 
— to w „Ilura”nie" osiągnęła ona 
szczyt możliwcści. 

Koścowym i lu'm'nacyjnym akor- 
lom tego filmu jest kuragan, który— 
dosłownie zm'ata z powierzzEst zie- 
mi całą wysnę z archipc'adu Malaj- 
liogo. Jakimi środkami realizator 
Jobn Ford uzyskał tego rodza!u efekt 
— nizchaj zcstanie jeśo tajzmnicą. 
Ważne jest, że wrażenie jest niczwy* 
lle, przernża”nze swoją zśrozą. Zaba- 
dowzn'a, Iościoły, siu'zinie drzewo 
walą się, fak zanzłli ned nanorem hu 
raganowcgo wichru i fal morskich, któ 
re fo za czw” wyspę, szerząc zniszcze 
nia i zaśłzdę. 

Toa ruzkt kulminacyjny jest rów- 
noczości2 zazośczonizm moenefo w 
wyrazie i sile dramatycznej korftt-tr 
remartyczro - sensacyjnefo, który 
rozórywa sie na tle stosunków h'i- 
łych ciunantów do tuzicmców. Pod 
tym zela =m ra! Eurosofoze"-"wy në- 
wyszeła d'a r'ch chwatobnie. Thait- 
ric, neréd ro"czny i wolny n'e moż” 
r'ę ped~erzrčkeować surcwym, a b^z- 
dusznym rym nrowa. zac”wwadz” 
nado przez kztoch, wous którn=" 
Mal" jost tel trastow=ny, j-” 
=n=re, IIe- w brci częśni śrat” 
Dirty mrt zr 'zwnżyć czynnie Dla'-* 
czyn n [1-1-'szyis ni? ma "rozwa c? 
a" meS gnist A ZA PTT. 

I cs fosa z tuz omców, m-i- 
ufątny i welry c! !7ce, mat ra err- 
cie. l-woufoermam medzy wysnvami, z2- 
etae Boz przy Y zeřeeyotony pon” 
Pąsne*a— 1-1 pratat nr poz"="- 
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ci miażdży mu czaszkę, Za (o musi 


- 
ZA LL"VPLE 


| Pzni Nina rzeczywiście cbchodzi w 


"zaledwie pięcicleinicj pracy scenicz- 


sezołowych ról, 


ting i Eulfurzlną artystkę Ninę Świer | 
A W tym roku CGuchodzi ju- 
-leusz, 

Jubileusz, Słowo poważne, pompa- | 
tyczna, Chcizżzne Lasiem w,clu lat 
przcy, mile łcchcące widchami naza 
a=CHJny, eaae Ik». Mery -S:C> 
_.FBCjrzyjcie, proszę, na  fotograiię 
iiay Św.erczewsziej, Czy w tej mło- 
sziutkiej, świcżej, uroczej i pięknej 
-warzyczce jzst coś z przeszłości? Jej 


u.miech mówi — „Czś', jej oczy mó 
wią — „młoćcść”, jej (twarzyczka mó 
wi — „radość żyga”, A my mówimy 


"a pace Szczery, skrystalizowany ta 
ant, 


tym roku juzilcusz, zie skromny, bo 


nej, Przed pięciu bowizm laty roz- 
poczęła karierę w teairze Selzkiej, 
śrając w sztuce „Sosewiór” jedną z 
Już tym debiutem, 
choć nie ulzcńczzła P. I. S. T.-u, a u- 
czyła się prywa!nie u takich sław, 
jak Ćwiktlińska i Putębianka — do- 
wizdła, że ma się tu do czynienia z 
talentom, jak to się mówi „samorod- 
nym". 

Nie zawiadła nas, Role, jakie po 

tym grała w sztukach: „Sprawa Dan- 
toną”, „Niebiescy zalotnicy“, „Poskro 
mienie złośnicy”, „Rszbiiki*, „Śluby 
paniciskie”, a nade wszystko „Sze- 
snzstolatka”, w której święciła praw- 
dz'wy triumt artystyczny — utwier- 
dziły wszystkich w przekonaniu. że to 
talent z Bożej łaski, Jeżeli sztuka pt. 
„Człowiek, którego zabiłem", która 
pobiła rekord, bo grana była sto kil- 
kadzies'ąt razy w Reducie, os'agnęła 
ten niebywały sukces kascwy i arty- 
styczny — jest to w niemnłrm stop- 
uia zzsłudą Świerrzzwstdej, Ona Fo- 
wiom prala w n'ej główną rolę ko- 
biecą, stwarzając kreację na wielką 
miarę, 
; Grę Świerczewskiej cechuje duża 
iatel'goncja, wn'kliwość, subtelne tra- 
któwanie materiału, a przedz wszyst- 
kim głęz-kie ctcruwanie kreowznej 
postaci, Ciekawe jest, że wszystkie 
role scęn'czne cdiwzrza Świerczew- 
stra z umizrzm iście iilmzwym. 

To zwróziło uwagę naszych produ- 
sentów na tę niepcspziitą aritrzikę. Z 
początku powierzono iej mzłą rólkę 
w filmie „Ty, co w Os'rżj  świetisz 
zramie", Teraz ni'om'zst p. Nina za- 
gra większą rolę w nowym filmie 


al] 


*$ś na pół rcu do więzienia. Ale w 
demu zostaw:.ł młodą, piękną i ledwe 
co zaślubioną żonę. Jakże? wy:rzyma 
w zamknięciu pół roku, kiedy tam 
czeka na niego cudowna, mlodz'utka, 
ukochana i kochająca żona: Chłopiec 
nostanawia uciec z więzienia. Ale fa- 
~ia go i pedwvższeją karę o dwa lata. 
Tym razcm idzie na ciężkie roboty. 
Znów usiłuże uciec i znów g2 chwyta- 
'ą. Te próby powtarza killita razy, zaw 
sze jzdrak bez powodzenia....A kary 
cesna.. Już ma odciernpieć 16 lat. 
Gu'ornztor wyspy, do ltórego zwra 
zzją się m -,scowy lekarz i ks'zdz, aby 
nrzebaczył w gruncie rzeczy nicwin- 
emu i perzzdremu chłopcu — jest 
aieugięty, Prawo — prawem- W. sen- 
tematy kawić się nic MOŻE. Alc w 
Końcu jodaak — chłopiec ucieka z 
więzicr'a. I oto, gdy po wielu cierpic 
łach dosta'e się ukradkiem z nowzc 
tem na Swołt wyspę — ZTYywAa stę ter 
ztrzsztwy ‘huragan, który niszczy 
wczystlo I wszrztłech. Chłopak oka- 
zue tu ne'ndz-i2 bokaterstwo i odwa 
2e. Rotule nie tylko swoją rodzinę, ale 
„ynież żonę bezdusznego gubzrnato- 


"a, 

Oto w skrócie historia romantycz- 
-vch i €rortveznych przeżyć boha- 
tera tego wie!kie*o imu. Gra tę ro!- 
eny John Hall, chłowoc ne 
-apwał, Jogo sezna Żoną-ina tou 
tat piena Dorothy Famonr. Oboi- ; 
mmęp="ria się ze swoich ról z dużym 
"zl =ntem. 

Neżys-r John Ford włsżrł w iilm;, 
"Lrryri kanitał rrzcy, duży roz- 
—nęchb, chdafnc Zarówno sceny ksta- 
+1: mm aT E it aa 
1-1 o a mow AL POZOS. 
wia slae wrażenie. (II. 3.) 
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„Kobieta na sprzedaż", Reżyser tíl- 
mu, Waszyński wyraża się z cntużj2z 
mem o możliwościach tej pięxnej ar- 
tystli. Cstatnio zaczęły krążyć w sie- 
rach filmowych wiacćtmości, że pew- 
na wytwórnia zamierza powierzyć 
Świcrczewskiej główną rolę w obra- 
zie drzmztycznym. 

Tzki pomysł zasługuje na szczery 
pzilask, To, co n=m cała dotychczas 
Świorrzewska na Scenie jest destzte- 
czną gwarancj, że i w filmie zająć 
mcże czołową pozycię. 

FELIKS 


Czy wiecie czym 
*;ła Greta Garbo 
"anim porwał j3 
“ilm? 

Posłuchajcie, 
FW) ardzo interesują- 

M -e. Otóż swoją ka- 
sierę życiową roz- 
-oczęła Greta Gar 
bo, dziś postać tak 

sławna, jak wielcy 
<1ężowie stanu, kró 
“swile i dyktatorzy 
— jako sorzedaw- 
-zyni w medazynie 
kspeiuszy., W ta- 
'-mnfczeni wiedz». że „biały płomień 
Szwecji” zdradzał duży talent w tym 


Nasza 
skrzynka 


pocztowa 


Wandeczka z Białegostoku; Drogie 
dziecko, Zbyt młoda jeszcze jesteś, 
by myśleć o karierze f:1mowej, Trze- 
ba przede wszystkim ukończyć śre- 
dni zakład naukowy, uzyskać matu- 
rę, po tym dopiero — gdy nie osty- 
śnie Pani w zepałach — pomyśleć o 
wstąpieniu do Państwowego Instytutu 
© tuki Teatralnej. Minął już czas, kie 

; wystarczyło mieć „smukłą fgur- 

> i niebiesk'e oczy”, by dostać się 
Dziś kinematografia — to 
„ięlka sztuka, która, poza talentem. 
wymaga teoretycznego wykształcenia. 
Szkół f!lmowych w Polsce nie tna. 
Jeśli bę”ą Pani potrzcne dalsze 
wskazówki — chęłnie służę. Na ra- 
zie pozdrawiam i polecam się pamię- 
ci. 

Maria VI: Partnerem M>rleny D'e- 
trich w fim'e „X-27* był Viator Mc 
Langien  Nazwkiko Smosarskiej — 
panieńskie. Daniella Darrieux znajdu- 
je się obecnie w Ameryce, gdzie krę- 
ci fiim dla wytwórni „New Univer- 
sal” i jest Francuską. Adres Lódii Wy 
sockiej — Teat- Po'ski w Warszawie. 
Ma lat około 20. Niis Asthker — to 
nrzwisko rodowe. 

Karol B, Wilno: Tych informacyj 
udzieić Panu nie mogę, gdyż są na- 
tury wybitnie ocobistej. Nawczmy się 
jednego: nie interesować się cudzymi 
sprrwami intymnymi, 

Karolina Wańska, Kalisz: Elżbieta 
Barszczewska jest w Warszawie i 
wkrótce wystąpi w Teatrze Polskim 
w sztuce p. t „Mała Dorrit“, Brod- 
niewicz już wrócił z Częstochowy. 
Adres jest zastrzeżony. 

H. Krawiecki, W-wa: Doprawdy, 
nie mogę pojąć, dla jakiego powodu 
poczta zwróciła Panu Est z kuponem. 
Niemniej jednak będzie Pan wzięty 
pod uwagę przy tworzeniu I listy u- 
czestników. Za słowa życztiwości — 


tc 


zerdecme dzięki, 
K. Janiszewski, W-wa; Adres p. 
Smosarskiej — Naruszewicza 15. Jest 


mężatką, żoną zmanego inżyniera-bu- 
downiezego Sp's filmów realizowa- 
nych i w projekcie podajemy co pe- 
wien czas. yby Pan swstematvcz- 
nie czytywał nasze „Wiadomości Fil- 
mowe' — bvłby Pan wiedział o każ- 
dym szczególe. Statyści są przyimo- 
wani każdorazowo prze» kierownika 
produkcji dancso fimu Zraceki pocz 
towe przzksza' śmy na Ł.O P. P. 
Pozdrowienia, kochany panie Kazi- 
mner, 

H-lo. halo. Pan Jan Skrocki pro- 
ezory izst o rdbiór n=""monri negro 
$ j t '-śraficznego 
w godz. między 1 — 2.30 
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TRZEBA ROBIĘ 
DLA SZCZĘŚ 


E Niewolnosiedziećibiernie czekać... Trze- 
ba kusić Foriunę i grać na Loterii, zwłasz- 
cza, gdy 41 Loł. daje więcej szans! Na- 
bądźcie los Í kl. w szczęśliwej kolekturze 


© S 


Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19, oddziały w Warszawie, 
Wilnie i Krakowie. Ciągnieniea rozpoczyna się 17 lutego. Zamó- 
wienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O. 7192, 


Trzy razy Greta Garbo 


Geta w młodości, Grała na ziaczkach poczłowych, 


Gela kupuje wile 


kierunku i jzszcze więcej zdolności szpiega Mata Hari, zamierzała nabyć 
"zunicekich. ną własność willę Mata Hari w Neu- 
To też, gdy pewnego dnia zjawił illy. m, 
'ę u nicj w Sztokholmie, znany pod-| Rzeczywiście, a potwierdzają to 
wczas reżyser duński Karol Brisson najbliżsi jej przyjacicie: od czasu gdy 
i zaproponował pracę w filmie — mat zagrała rcię Mata Hari w filmie, Gre 
tą Grety, poczciwa pani Gustaif- |ta specjalnie intercsuje się losami 
zon była bardzo przeciwną temu. Z Straconej kobiety - szpiega, i siala 
początku buntowała się enzrf'cznie  S:<_odląd namiętną kolekcjonerką 
namawiając córkę, by nie poszła na wszelakich pamiątek po niej, 
drogę niepewną, po tym usiłowała i "ae pertraktacje pa kupno wil- 
prze”onać ją prośbami, aż w końcu |% W której Mata Heri mieszkzła, pod 
uległa. jej ek ek (O Mergari- 
I dziś, niedoszła właścicielka maga |n gobiemo kopom 7 
zynu mód, skromna i cicha i pracowi sie dobiegną końca. 


"EEE" a aaa 
ta panna Gustzłison — jest sławą|Ą JEDNAK.. MARIENA BEDZIE 
wszechświatową, zneną w każdym za- 


KRFCIŁA W NIEMCZECH 
'sątku ziemi, Gretą Garbo. Tyle się gadzło, tyle się piszło. I 
ea to i owo, Że Marlena wyrzekła się o- 
bywatelstwa niemieckiego, że przyję- 
ła poddaństwo amerykańskie, że z íe- 
go powodu nie będzie już nigdy mo- 
gła wrócić dn Niemiec. 

I co się cliazało? Marlena jednak 
pojedzie niebawem do Berlina, by 
tzm nzkręcić film pod reżyserią Wil- 
ly Forsta, 

A jak do tego doszło? Posluchaj- 
cie. 

Nie można ukrywać, że ostatnie 
filmy Marleny nie przyniosły wy- 
twórnicm zbyt wie!kich zarobków. A 
Yankiesi tego nie lubią. Powiedzieli 
więc jej panowie z Paramountu: „Bar 
dzo panią kochamy i cen'my dla- 
tego nie chcemy pani wiązać długo- 
trwałym kontraktem. Pani może od- 
tąd dyspcnować swoją csobą*, 

I zaczął się taniec dokoła Marleny. 
Tańczyli, oczywiście inni producenci. 
Ale jakoś nic z tych „rsletów* nie 
wyszło, Pestanowiono więc, że Merle 
na pojedzie do Paryża filmować. Ale 
tu wł»śnie coś się popsuło i oto 
„X-27* pojedzie do Vaterlandu, by po 
wielu latach zagrać na nowo. 

Zobaczymy, co z tego wyjdzie.. 


* 

W Nowym Jorku jest „Związek 
wielbicieli Grcty Garbo", który ostat 
nio przejawił wzmożoną działalność, 
Forma jego pracy jest różnoraka, a 
abeimuie: organizowanie wieczorów 
Ayskusyjnych, zbieranie  pamiątzk, 
fotosów, wycinków z gazet, recen- 
zyj, zalłeAanie biblioteki i zbioru 
srac publicznych z całego świata o 
Grecie Garbo. 

Ostatnio Związek ten zwrócił się 
do amerykańskiego Ministerstwa 
Pcezt z petycja. aby w roku 1933 wy- 
puściło znaczek z podobzną Grety. 
uzasadniając swoíą prośbę jednym 
argumentem, że Greta jest naisław- 
niejszą artrstką wszystkich czasów 
* rąłego świata. 

Czy Ministerstwo uwzślędni pety- 
się Związku — dowiemy się nieba- 
-vem. 

2 
4 

Od pewnego czesu krąży w Pary- 

żu nporczywa pogłoska, jakoby Gre- 


ta Garbo, która — jak prm'ętamy — 
śrała w filmie rolę sławnego kokiety- 


Nasza ankieła z negredami 


Dwa filmy przoduia. ale... 


Ubiegły tydzień przyniósł w sumie | Oto stan na dzień dzisiejszy: 
478 głosów, co łącznie z głosami od- 
dan w okresie prprzednim stano- KRAJOWE: 


wi nującą liczkę 1564. A więc — sto 
bai piectet rój | zhjęe ASY, bie Dai z Nowolipek 161 
uz tą 

ERA uczestniczą w naszym ple! Piętro wyżej 12 
, Tu trzeba wyjaśnić pewną różnicę, ZAGRANICZNE: 

jaka zachodzi między sumą głosów, | Dama Kameliowa 276 
oddanych na filmy polskie, a łączną | Ziemia błogosławiona 178 
kwotą głosów na filmy zagraniczne. Ich 100 i ona jedna 148 
Tajemnica tej drobnej zresztą różni- Gdy kwitną bzy 97 
cy polega na tym, że wielu czytelni- Bohaterowie morza 34 
ków głosuje tylko nå jeden iilm: na Pod dwiema flagami 32 
polski albo zagraniczny, Królowa Wiktoria 17 


KUPON 


NAJLEPSZE FILMY W ROKU 1937: 


Polski 
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Zagraniczny 
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Imię i nazwisko głosującego „„....... 
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Towarzysze Doboszyńskieco milczą 


Trzeci dzień procesu we Lwowie 


V/ trzecim dniu procesu prze 
ciwio Doboszyńskiemu prze- 


l 


i 


o przebiegu napadu bandy Dv: 
boszyńskicgo na mieszkanie 


wodniczący odczytał na wsię- |starosty. Opisuje ona szczegó- 


pie uzasadnienie 
wn.c.ki 
sztrożu świadków. 

Następnie zeznawali świad- 
kowie. Jako pierwszy Marian 
Klimaszewski, 
P. P., b'-cączy udział w akcji po 
ścigowci za bandą Dotoszyń- 


oddalające |łowo obraz zniszczenia. Meble 
obrony o powołąnie |zostiały wówczas 


połamaze i 
poxłuie bagne!'ami, obrazy po- 
zrzucane ze ścian. M. in. zrzu- 
coro nawet obraz Matki Bos- 


posterunkowy | kiej Częstochowskiej. 


Po wyjściu _ napasiników 
siwierdzozo brak porifelu, ze- 


| Jan Kuenreich, malarz poko- 
jowy obserwował wypadki z o- 
kna jednego z mieszkań, Wi- 
dział jak niszczono sklepy i wy 
rzuzano z nich towar. Zeznaje, 
(iż po wyrzuceniu konfekcji z 
jednego ze sklepów podpalono 
ja- 

W dalszym ciągu zeznawali, 
ijako świadkowie współuczest- 


skiego. Stwierdza on, iż pod|gariia, dwóch marynarek i la- nicy najścia na Myślenice, ska- 


Porębą z lasu padły 


prezz dywersantów. 

alej św ^k opisue prze- 
bież rz-len'a Józefa Pałki, któ 
re miało mielsce podczas $'rżze 
laniny, gdy oddział Doboszyń” 
skiego wyszedł wycofując się z 
lasu i os'rze''wał świadka i 
przodowr'ka Kanika. 

Józef Bieszczad brał udział 
również w akcji pościgowcj. 
Chwycił on dwóch dywersan- 
tów Ko!szę i Le!ka. Znaleziono 
przy nich pas wojskowy. Lelek 
mł na neśzch nowe lakierki. 

zmmierz Dzienko, post. ?. 


P. ujął 4 dywersantów m. in. 
An'oniego Kwintę i Pachla. 
Świadek twierdzi, że Kwinto 


przy pościgu kilkakrotnie mie- 
rzył do niego z rewolweru. Pod 
czas rewiz'i znaleziono u Kwin 
ty maszynkę do strzyżenia wło 
sów. 

Kunegunda Turkowa, gospo- 
dyni starosty Basary, opowiada 
w 


świadka oraz jej 
ślubnej obrączki. 


Lataiący 


D a OZI 


hotel „L. 


s'rzały jkierków, należących do staro-, zani już przez sąd. Większość 
na oddział policyjny oddawane sty, zegarka 


|korzysia z przywileju i nie ze- 
|znaje wcale. 
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Znalezione odcielą głowę wydawcy 


dziennika chińskicgo w Szanskaiu 


SZANGHAJ. W koncesji fran 
cuskiej znaleziono ubiegłej no- 
cy odcięią głowę wydawcy no- 
wego dziennika chińskiego „Sze 
uci Quampas'. 

Obok głowy leżała A | 
papieru, na której członkowie 


nieznanego w Szanghaju stowa 
«zyszenia „Sprawiedliwość gro 
żą śmiercią wszystkim wydaw 
com i dziennikarzom, pracu.a- 
cym w chińskich pismach, © 
przychylnym dla Japonii ña- 
stawieniu. 


Nastroje antysem ckie w Sowa 


marzy” jeraią wtraż ma sh 


BRATISŁAWA. W Słowa- 
cji można w osiatnim czasi 
zauważyć znaczny wzrost na- 
strojów antyżydowskich. Zwa!- 
czana przez cenzurę akcja an- 
tyżydowska prasy słowackiej 
HBIECYENO TOLA ACZ 


Z. 130“ 


ma na pokłacze również jadalne z altanxami i bar 


BERLIN. Nowy niemiecki sta 
tek powisirzny „L. Z. 130" jest 
iuż na ukończeniu. 

QCibrzymie rozmiary sterowca 
ilus'ruje kilka cyfr: łączna dłu- 
śośż wszystkich sztab i prętów 
rzkielciu s'erowca wynosi 22 
km, drutów stalowych użyio 
135 km, nitów — 5,5 milionów. 

e wnętrzu wprowadzono 
szereg ulepszeń. W gondoli ka- 
pitańskicj zains'alowano apara- 
ty, ułatwia”ace lądowanie pod- 
czas mśły. Obok siebie rozmie- 
szczono stację radiową i pocz- 
te 


zaiony wieloryb w San Francisco 


sparaliżował ruch w norcie 


SAN FRANCISCO. Niezwyk- 
łe wydzrzenie miało miejsce w 
porce San Francisco. 

Wieloryb, który zabłąkał się 
z polnego morza do portu i wpły 
nął do doków wewnętrznych, 
nie mógł znaleźć wyiścia z por 
tu i zaczął, ak szalony, pływać 
od jednego mola do drugiego, u 
niemożliwiając wejście i wyjście 
okre'ów. 

Władze portowe wezwały na 
pomoc szzlupę z harpunnikami, 
którzy próbuią wie!oryka unie- 
szkodl'w'ć. Na molo portowym 


| 


w San Francisco zebrały się ty 
siące ludzi, przyglądających 
się z niezwykłym zaintenzsowg 
niem szalonemu  wielorybowi., 
krążącemu po wodach basenów 
portowych. 

Pierwsze próby łońz* wielo- 
rybniczej nie dały wynixu, po- 
nieważ nie moś!a ona zbliżyć 
się do oszalałego wieloryba. 

Władze poricwe mialy zwró 
cić się do czynni:ów wo'sko- 
wych, by przy pomocy artylerii 
un'esz"odl'w'ć olbrzyma, paral 
żującego cały ruch w porcie. 


Palała sę krew w Bisśsze 


rod zas s'arcis krao ców z no! rią 


BTISKRA, Po notudniu zaczę- 
li się óromadzić liczni krajow- 
cy z okazji wyborów delegacji 
finansowej. 


$ 


W chwili, gdy trzej agenci po Dwóch krajowców 


strzały, przy czym jedna kula 
przebiła kurtkę asenta.. 

Na ten sygnał krajowcy rzu- 
cili się na goliciantów, którzy 
w obronie własnej użyli broni. 
zostało za- 


licyjni usiłowali ich skłonić do bitych, 4 ciężko rannych. Porzą 
rozejścia się — z tłumu padły dek został przywrócony. 


m s a 3 s R 
„Wel zył nz niebie Hiszpani. 
Syn dyktatora Buna Mussolini 


RZYM. Po raz pierwszv w jlini, które usprawiedliwiają je- 


przsie włockiej znalazła się wia 
dcmość o tym, że młodszy syn 
premiera Mussoliniego, Bruno 
brał udział w walkach lotni- 
cz” w Hiszpanii. 

Miarowicię „Messagero”, wy 
mien'ając zasługi Bruno Musso 


go awans z porucznika na kapi- 
tana, pisze: 


„W cbronie cywilizacji łaciń- 
skiej i chrześcijańskiej został le- 
gionisią w walce przeciw bol- 
szewikom na niebie Hiszpanii". 


Tizys'a osób padło w Kantonie 


Wal'i wine toczą sie dalej 


TOKIO. Agencja Dcmzi dono 
si: W Kantonie trwają w dal- 
szym ciągu walki uliczne. 


Na przedmieściu Tungsha zo 


stało wczoraj zabitych przeszło | 


300 esćb. Ubiegłej nocy sły- 
chać było w różnych stronach 
miasta cdgłosy ożywionego og- 
nia karabinowego. 


Wyb ch w fabryce ścierek 


a w nestę stwie wielki pożar 


BERLIN. Wczoraj przed po- 
łudniem w beriiiskiej dzielnicy 
Lichtenberg wydarzył się silny 
wybuch w fabryce ścierek. 

W jednej z hal wybuchł apa 
rat osuszający, zna'duwiący się 

wysokim ciśnieniem pary. 


W ciągu kilku godzin pożat ob- 
jął cały budynek fabryczny. O- 
fiar w ludziach nie było, spłonę 
ły natomiast duże zapasy male 
riałów, zgromadzone na skła- 
Tzje. Pożar ugaszono pó wiku 


godzinach. , 


Prócz oddzielnych pomiesż- 
czeń sypialnych dla załogi i pa- 
sażerów, urządzono na jednym 
poziomie w formie podkowy, 
przylegającej do poszczegól- 
nych kabin, halę jadalną, dwa 
halle, palarnię i bar. 

Powiększona sala jadalna za- 
wiera ilość miejsc, wystarczają 
cą dla wszystkich pasażerów i 
oficerów załogi. W czterech ką 
tach salonu urządzono al'anki. 

jednej z hal zna'duią się 
przybory do korespondencji, w 
drugiej — wygodne fotele i le- 
żaki. Palarnia, wobec wynełnie- 
nia sterowca niepalnym helem, 
nie jest już oddzielona hermaty 
czn'e od reszty kabin i zal. 

Z sali jadalnej, obu hal, palar 
ni i baru otwiera się wspan'ały. 
widok przez w'elkie okna. Czte 
ry spośród kabin pasażerskich 
wyposażone są szeześólnie luk- 


wprost z łóżka. 

Wszystkie zresztą kabiny są 
bardzo wygodne, zaopatrzone w 
zimną i ciepłą wodę bieżącą, re 
gulator ogrzewania, lus'ro, skła 
dany s'olik, dwa łóżka itd. Cen 
tralę elekiryczną umieszczono 
tym razem obok kuchni, 

Najistotnieiszą zmianą jest je- 
dnak wypełnienie balonów ste- 
rowca he!'em, co — według za- 


znowu się ożywiła, wywołując 
zanicpokoj,enie wśród Żydów, 
zwłaszcza, ża wrojie im na- 
stroje zaryscwują się coraz 
wyrażniej również wśród ludu. 

Żydzi próbują brcnić się w 
swej prasie, zapewniając 6 
swych sympatiach dla narodu 
słowackiego. 

Prasa słowacka, zwłaszcza 
„Sloweńskka Prawda" odpowia- 
da gwałtownie, przypominając 
niesiychany wyzysk ludu sło- 
wackiego ze strony Żydów, ich 
wraźnie antysłowackie nasta- 
wienie i prowokacyjne trzyma- 
nie się tradycyj niemieckich i 
węgierskich, jak również po- 
„parcie, którego użyczyli bol- 
szewikom węgierskim w czasie 
ich najazdu na Słowację. 


Pismo wzywa naród siowac- 
ki do obrony przed wyzyskiem 
żydostwa, przede wszystkim 


pewnień konstruktorów i załoś'| przy pomocy bojkotu gospo- 


— wyłącza możliwość pożaru. 


darczego. 


Taktyke nekania Japońizykow 


stosu q oddziały partyzanckie Ch'ńczyków 


SZANGHAJ. Chińska prasa 
onosi, że oddziały chińskie 
trzymając się taktyki nękania 
garnizonów japońskich, oddalo 
nych od terenów głównych 


susowo. Zawierają one m. in.,działań wojennych, zajęły wczo 
również wielkie okna, pozwala-|raj wieczorem Juszang na za- 
jące ma obserwowanie trasy|chód od Hanczou. 


W ręce tych oddziałów wpa- 
dła znaczna zdobycz. Oddziały 
iapońskie zmuszone zosłały do 
odwrotu w kierunku Hanczou. 

W prowincji Szansi oddziały 
chińskie zajęły Kihsien na po- 
łudnie od Taijuan. 


Szalona miłość do fordansera 


zakończy się sprawą sądową o alimenty 


Przed kilku laty znana była 
na terenie stolicy bogata córka 


przemysłowca, 20-letnia Tola | 


Ginsberg. Ojciec jej posiadał o- 
bok Zawiercia swe 


| studiowała na Uniwersytecie o- 


raz szalała po wszysikich loka- 
lach w towarzystwie przyjaciół. 
Podczas jednej z takich noc- 


zakłady |nych eskapad poznała ona for- 


przemysłowe, w Warszawie zaś | dansera węgierskiego Nicolasa 


kilka sklepów na Nalewkach. 
Ukochana jego 


Zamzch na byłego 
prezydenta 


MEKSYK. Na przebywające- 


jedynaczka | bez pamięci. 


Szikota i zakochała się w nim 
Zmieniwszy reli- 
śię uciekła z nim za granicę nie 
mówiąc nic rodzicom dokąd wy 
jeżdża. Zrozpaczony postępkiem 
córki ojciec popełnił samobój- 
stwo. 

Zakochana para  przewędro- 


go na wygnaniu w mieście Mek | wała całą bezmała Europę. Wy 
Syku -— byłego prezydenta Ni- |uczywszy się tańca scenicznego 


gen. 
macha. 


Chamoro dokonano za-| Tola występowała razem z Szi- 


kotem w Budapeszcie, Wiedniu, 


W chwih kiedy gen. Chamor | Pradze i Rzymie, ostatnio zaś 


ro stał 


w oknie swego miesz |w szeregu mniejszych miast wę 


kania nieznany sprawca oddał | gierskich. 


do niego szereg strzałów, które 
chybiły. 
Trup na tarasie 


LONDYN. W protestanckim 
seminarium duchownym w 


się skończyła. Węgier wynalazi. 
sobie inną partnerkę i porzucił 
Ginsberżankę z maleńkim syn- 
kiem. Na nic nie zdały się proś 
by zrozpaczonej kobiety. Szikot 
nie chciał nawet słyszeć o ni- 
czym i wyjechał do Stanów Zje 
dnoczonych. 

Pozosiawiona własnemu loso 
wi Tola wróciła za ostatnie pie 
ńiądze do Warszawy. Nie ma- 
jąc z czego żyć wystąpiła ona 
obecnie do sądu o przyznanie 
należącej się jej spuścizny po 
zmarłym tragicznie ojcu oraz © 
przyznanie jej od przebywają 
cego w Ameryce byłego kochan 
ka alimentów. 

Sensacyjna ta sprawa mają: 
[ca podłoże romantyczne budzi 
„wśród sfer Warszawy zrozumia 


Piękna idylla szybko jednak łe zainteresowanie. 


Hitler przygotowuje sensacje 


kóre cgłes! przed Reichs aa em 


BERLIN. — Kanclerz Hitler 


Oxfordzie wykryto wczoraj na opuścił wczoraj w towarzyst- 


tarasie, służącym za sypialnię | wie ministra von 


dla uczniów, trupa 16-letniego 
1ałodzieńca Harolda 
thews, który był w semina- 
rium zatrudniony w charakte- 


rze służącego. Przeprowadzo- | przed Reichstagiem. 


ne dochodzenie doprowadziło 
do aresztowania jednego ucz- 
nia. 
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DZIECKO POLSKIE — 
W POLSKE SZKOLE 


ZJ ZBIÓRKĘ NA SZK 
| POLSKIE ZA RANICA 
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Hibben'ropa 
Jak słychać kanclerz udał się 


Mat- | do Obersalzbergu, gdzie opra- 


cowywać ma swe zapowiedzia- 
ne na 20 b. m. sprawozdanie 


Mowa kanclerza poruszać 


ma nie tylko bieżące zagadnie- 
nia wewnę:rzno polityczne, lecz 
1 sprawy polityki zagranicznej. 
W kołach półurzędówych twier 
dzą, że liczyć się należy z tym, 
iż kanclerz poruszy w swej mo 
wie szereg niezwykle donio- 


'słych i ważnych momentów z 


dziedziny polityki zagranicznej. 


a e a 
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w kopalni we-la pd Bytomiem 


Dwa śmiertelne wypadki 
górnicze, wydarzyły się ostat- 
nio na kop. „Hohenzollern” 


pod Bytomiem. 
Na pracująçego na filarze 
górnika Franciszka Korneka 


obsunęły się zwały węgla, za- 


sypując nieszczęśliwego robo. 
nika. Zanim nadeszła pomo: 
'ekarska Kornek zmarł. 


W podobnych  okolicznoś 
ziach zginał robotnik tejże ko- 
palni Jan Kupka, 
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Było to w czasach przedwojennych. 

Na Kaukazie grzsował ze swoją bar.dą herszt zbójecki 
Sclim-Chan. Ale S2!im-Chan nie był zwykłym zbójem... 

By to bohater narodowy Czeczeńców (Czeczeńcy — to 
szczep kaukaski), który zorganizował w górach bandę wiez- 
nych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa- 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
kańców gór. 

Sslim-Chan stał się postrachem całego Kaukazu. Żaden 
bogacz nie był pewny swego mienia... 

Z wyczynów Szlim-Chana głośne było, — między iany- 
mi, — porwanie jedynaczki bogatego magnata naftowego, 
e (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
szawy}j. 

Gdy jedynczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
złożzniu okupu przez jej ojca, uciekła dobrowolnie z domu 
rodziców i wróciła do Selim-Chana. Pokochała go bowiem 
gorąco i została jego żoną. 

Jej ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 
w góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszukiwanie. Ale gdy 
ją wreszciz odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o po- 
wrocie do domu, o opuszczeniy Selim-Chana, 

O Ss!im-Chanie głośno było w całej Rosji, a nawet i za 
granicą. Mimo ogromnych w;tiłków władz policyjnych i woj- 
skowych nie udało go się schwytać. Wysłano w pogoń za Se- 
lim-Ch-nem liczne bataliony wojska, cały sztab tajnych agen 
tów, ale wszystko nadaremnie. 

Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką ce- 
nę schwytać Selim-Chana, O swbim zamiarze oznajmił on 
władzom wojskowym, nie chcisł jednak w żaden sposób wy- 
jaśnić, na czym polega jego płan. Zgodzona się uszanować 
jego wolę, 

Tymczasem  Kibirow, przebrawszy się za Czeczeńca, 
dostał się do bandy Selim-Chana i pozyskał sobie jego zau- 
fanie jako Czeczeniec Ali. 

Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadżi, zaufany Selimi- 
Chana przyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejaki 
oficer Kibirow stara się dostać w zdradzieckim celu do ban- 
dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj- 
lepizj dasz sobie z tym radę.. Trzeba „uprzątnąć” z drógi 
tego Kibirowa..* 

Kibirow musiał spełnić rozkaz, Poszedł z Chadżim do 
Groźnego. Tam kazał Chadżiemu, żeby mu przyniósł skad 
mundur oficerski, który miał mu niby być potrzebny do tej 
„roboty”, potem zamordował Ch=dżiego, a do pokrwawione- 
go munduru przypiął kartkę: „Tak zginął Kibirow, który czy- 
hał na życie Selim-Chana.,,.* 

A Kibirow, rzekomy „ATi”, powędrował z powrotem do 
Selim-Chana w towarzystwie Czeczeńca Szamilą, 

Szli po krętych ścieżkach górskich, gdy nagle z daleka 
dostrzegli patrol żołnierski. 

Szamil i Kibirow ukryli się w grocie skalnej, a nad ni- 
mi przeszedł patrol żołnierzy. 

Nad ranem Kibirow przybył do Selim-Chana, który go 
oczekiwał niecierpliwie we wsi Ardaut, w chacie Abdula, 

, „Ali i nareszcie wróciłeś!” — zawołał na jego widok 
Selim-Chan, całując go serdecznie. 

Pczybywszy do Selim-Chana, Kibirow zaczął mu opowia- 
dać o tym, w jaki sposób zamordował „Kibirowa”. 

Gdy Kibirow skończył swoje opowiadanie, Selim-Chan za- 
wołał do poko/u kilku Czeczeńców, i zaczął chwalić „Aliego”. 

związku z zamordowaniem 


nator Michejew zwoł-ł do Groznego wielką narade 


WE DZIEJE SŁAWNEG 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


- czkzagiam m0 OOO ZOO o ġa Z 


Kibirowa generał-guber- 


Na nar: dzie zabrał głos oficer Gregory Siokrski i c- 


twiadczył: „Ja mam plan schwytania Selim-Chana". Wszyst- 
kie głowy zwróciły się w ięśo stronę. 

Oficer Sikorski; oświadczył, że postara się w przebraniu 
Czeczeńca dostać do bandy Sel'm-Chana, aby wydać go po 
tym w ręce władz. Nagie, podcz”s zebrania, dano znać te'ć- 
fonicznie generzi-gubernatórowi, że Selim-Chan porwał miljo- 
nera amerykańskiego. . i; 

Misie porwania milionera amerykańskiego Selim-Chan 

ow'erzył Kibirowowi i Esaudowi Przed udaniem się w drogę 
Kib'row poszedł się pożegnać z Selim-Chanem., 

K'birow i Teznd udzli rię do Ksłowodska. Po drodze Ki- 
birow tłumaczył Esandowi, że przy pierwszym porwaniu Ame- 
rykanina mówił tak c'cho do Esauda, bo bał się, że jakiś 
nadchodzący właśnie dźigit pozna g0. „A'a dlaczego Ali do- 
tychczas o tym nie mówił?” — pomyślał Esaud, spojrzawszy 
przen'kliwie na K'birowa. E X Byd 

Esaud ndał się do hotelu „Niagara . by „się pod jak'ms 
pretekstem dowiedzieć czegoś o am m wj 7 
W tym celu zawiązał rozmowę z port:erem -3 u. „Ja tekże 
jzetem Czeczeńcem..." — powiedział portier. „O, to się do- 
skcaale składa” — pomyślał Esaud. 


I z wyrazem zadowolenia na twarzy zwrócił 
się do poriiera: 

— Więc jednak trafiłem na swego... ` 

— Tak, tek... Chociaż się nie znamy, ale, wi- 
dzisz, zawsze przyjemnie pomówić z kimś zę dA 
ich... — odpowiedział portier, zaczynając ty 
Esauda. 

— Już dawno tu pracujesz? — zagadnął Esaud. 

— Już od paru lat... Przywędrowałem wiedy 
do miasta, żeby poszukać roboty... no i poszczęściło 
mi się... ; 

h Teraz już rozmowa poszła zupełnie gładko. 
Poriierowi język się rozwiązał. Opowiadał o swo- 
im aule, o rodzinie... Wspomniał czasy, gdy przeby- 
wał jeszcze w górach, wśród swoich... ; 

Esaud ze swej strony odwzajemnił mu się tym 
samym, z tą naturalnie różnicą, że opowiadanie 
Esauda byto zmyślone od począ'ku do końca, bo 
jego życiem była wierna „praca u Selim-Chana, 
a teso nie można było opowiedzieć portierowi... 

Po takiej „rozmówce” byli już obaj w tak do- 
brej komi'ywie, że Esaud zaproponował: 

— Wiesz co, bracie. Chodźmy sobie dziś wie- 
czorem do kzejpy, popijemy i raźniej nam jakoś be- 
dzie ra dzy... 

Poriieroewi oczy rozbłysły z zadowolenia. 


| 


ZBOJNIKA 


— Doskonała myśl... Zwolnię się jakoś, zastąpi 
mnie ten drugi, co tu pracuje... — cdpowiedział. 

— Jestem tu z jeszcze jednym dżigi:em... z na- 
szego aułu... — dodał Szaud. — To mądry chłop... 
he emy we dwójkę, im większa kompania, tym 
epiej... 

P: Skończyło się więc na tym, že obaj umówili się 
na dziewią'ą wieczór do kna'py. Mieli się spotkać 
już tam na miejscu u Rikaszwiliego. 

Esaud był zadowolony z siebie. Nie dowiedział 
się jeszcze wprawdzie nic o milionerze amerykań- 
skim, ale to nie szkodzi.. Po prostu rozmowa nie 
poszła w tym kierunku... Ale za to ten portier uwa- 
ża się teraz za przyjaciele jego, Esauda i wieczo- 
rem, przy winie, wygada, co po.rzeba... Przyda im 
się ten poriier, jeszcze jak może się przydać... 

Z „Alim” Eszud spotkał się w umówionym 
przed tym miejscu, za miastem. 

No i co, Esaudzie? — przywitał go podnie- 
cony z ciekawości Kibirow. — Udało ci się? 

— Jeszcze jak, Ali. — odparł Esaud. — Nabra- 
łem go, jak się należy, tego poriiera... On jest te- 
raz moim rej zpszym prezyjac'elem... 

I Esaud opowiedział K't'rowi 
przebieg rozmowy z poriierem, 


dokładnie cały 


Z 


— A dużo teraz macie gości bogatych?.. — 
rzucił pytanie Kibirow. 


— Więc, powiadasz, społkamy się z nim dziś 
o 9-tej, u Rikaszwilicgo?... 

— No, tak żeśmy się umówili... A on na pewno 
przyidzie... 

— To doskonale... wieczorem już ja dokończę 
reszty... wyciągnę z niego, co po'rzeba.. Już ja się 
od niego dowiem dokładnie, co się dzieje z tym 
Amerykaninem... 

Do wieczora mieli jeszcze prawie cały dzień 
przed sobą. Łazili więc przez dłuższy czas pod mia- 
stem, nie chcąc się kręcić po ulicHch K'słowodska. 
A nuż potem ich k*oś pozna?... Tym bardziej, że 
postać ogromnego Esauda dosyć łatwo wpadała 
w oczy. 

, Pod wieczór udali się do knajpy Rikaszwiliego 
1 przesiedzieli tam parę godzin, czekając na przyby- 
cie portiera. U 


Chcesz 
é a mio 
f an p î Ć 
grzejizyj ogloszenia 


Kibirow, jak zwykle, nadstawił uszu, przyc:u- 
chując się rozmowom siedzących nie daleko jego 
stolika Czeczeńców. 

— Te psy ostatnio weale nem spokoju r'e dają... 
Wciąż szukaja.. UDopy'rją się... Czy się uic słyszało 
o Selim-Chanie, aibo o jego ludziach... 

— I mnie opowiadał jeden mój krewniak, k'6- 
ry mieszka siale w Groźnyzi, — dodał drugi Cze- 
czenicc, siedzący obok tego siarszcgo, — że prze. 
wrócili tam do góry nogami wszys.xie mieszkania 
naszych... Szukają szpiegów Selim-Chana... 

— Tak, to prawda... To cd tego czasu, jak za» 
mordowano jakiegoś ich of'cera... jak go tam nazye 
wają... już nawet nie pamiętam... — mówił siarszy 
Czeczeniec. 

— Kibirowa.. — podpowiedział mu towa- 
rzysz. — Ja dobrze pemięiam, by mi ten w'aśnie 
krewniak opowiadał... To ci wtedy narobili krzy- 
ku wokoło tego morderstwa... 

„Wszyscy więc myślą, że zginąłem..* — po- 
myślał Kibirow. — „Gdyby oni wiedzieli... Jalże 
się tam moi muszą mariwié", 

Ze ściśniętym sercem pomyślał Kibirow o swo- 
ich bliskich, którzy tam pewnie opłakują jego 
śmierć. A może jednak o'csiec, który go w'edy wi- 
dział u Selim-Chana, domyśiił się prawdy? 
= Jakby nie było, on, Kibirow, nie może nie na 
tó poradzić., Musi zadawać ból nawet swoim naj- 
bliższym... Wszystko w imię celu, którym jest uwol- 
nienie kraju od Selim-Chana.. Za to kiedyś... może 
jaż wkrótce... będą mogli być dumni ze swego Fied- 
ki... — mvślał Kibirow. 

Kilka minut jeszcze przed dziewiątą we 
drzwiach knajpy ukazał się poriier. 

Roześrzał się po „sali”, wodząc wzrokiem po 
wszystkich stolikach. Doirzał wreszcie Esauda 
i machnąwszy do niego z da'eka ręką, zbliżył się do 
stolika, przy którym Esaud siedział razem z Kibi- 
rowem. 

— Jesteś, bracie — przywitał go z zadowo!e- 
niem w głosie Esaud. — No, siadaj... Widzisz, to 
jest właśnie ten dżigit, o którym ci mówiłem, — 
wskazał na „Aliego”. 

Uścisnęli sobie ręce i zaczęli rozmawiać. O tym, 
o owym... jak to bywa z ludźrai, którzy niedawno 
się poznali. 

— No, nap'jemy się, ja stawiam.. — odezwał 
się „Ali”, starając się przybrać rubarzny ton. 

— Co znowu... — zaproponował portier, — To 
do mnie należy... Ja pracuję, zarabiam wcale ład- 
nie — dodał tonem przechwałki. 

— No, dobra... Będzie tak: naipierw on, a póź- 
niej ty postawisz... — wtrącił się Esaud. — I bę- 
dzie zśoda... 

Wszyscy troje roześmiali się. 

Podano wódkę i szaszłyku. Wypiii i wzięli się 
do mięsa. 

— To ty tam, powiadasz, dobrze zarab'asz?— 
zagadnął Kibirow poriiera. 

O, tak.. Nie ma czego narzekać... — odpo- 
wiedział partier. — To p'erwszorzędny hotel... Sami 
bogacze tam się zieżdżają... 

Kib'row nads'awił uszu. 

— Gdy taki jeden i drugi gość da nap'wek, to - 
aż miło... 

— A dużo teraz macie gości boga'ych?.. — 
rzucił pytanie Kibirow. 

— Jeszcze jak bogaiych.. Jes! tam u nas feden 
Amerykanin — porjier zniżył glos, — co ma pie- 
niędzy, iak lodu... 

— Taak? Amerykarin? — powtórzył z c'a- 
wośc.ą w głosie Kirow, — A dlaczego 'ak reg'e 
zniżyłeś głos, gdyś zaczął o nim mów'ś? 

— Bo widzisz, fo ważna osoba... Podobno  — 
fu periier jeszcze bardziej zn*żył głos — radnhio 
Selim-Chan czyha na niego... Chce GO rerwoś., 

— Co iy mówisz?.. — Eih'row również $ę':z 1 
głos, nachvlając się nad stolkiem. p 
Gdybyś wiedział. sk go pecia. 


ame 


. + 
4 E ; ; ; Więc = ril 
dalej szep.em prawie poriier. — Może z gziectasty 
sajnych agentów i detektywów.. Nie oputzcza'ą go 


ani w dzień, ni w nocy... 
, — He, ho! To naprawdę musi być k'as wodny, 
kiedy tak się o r'ego bo'ą ... 
Rz No pewnie... I nikogo obceco do niego nie 
wo:no wpuszczać... Ale to się już skcńszy... 
— Skończy?.. A to dlaczego? 
— Bo jutro... — szcprał portier — tylko pa- 
mię'ajcie, że to tatemn'ca.. jutro on wy'eżdża... 
Kibirew zadrżeł Porozumisł się szybkim spo- 
rzeniem z Esaudem. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Co słychać w rzemiośle 


Karty rzemieśl. na „rzemiosła cząstkowe” 


Zdarza się często 
ubieganiu się o karty 


przy 
rze- 


mieślnicze, uprawniające jak; 


wiadomo do samoistnego 
prowadzenia rzemiosła, że 
petent posiada znajomość 
tylko częsci prac, wykony- 
wanych w danym zawodzie 
np. krawiec umie szyć tyl- 
ko najprostsze ubrania ro- 
botniczo-ludowe. 


Stanowisko izby Rzemieśl 
nicze w Kielcach, która 
związana obowiazującymi: 
przepisami, od petentów wy 
magała znajomości prac w 
zakresie cełego zawodu po- 
twierdziło ostatnio Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu, 
wyjaśniając, że prawo prze 
mysłowe nie daje możności 
wydawania kart rzemieślni- 
czych na rzemiosła cząstko 


EA | jk. Cieśliński oraz pp. zna. © spać 


Kina kieleckie: 


UETSZTYYTTECE I EGTTT UTW T 
Czwartuk Premiera 
Palace: Zycie ulicy 


Casino: Towarzysze broni 


WF.iPW.lch stu i ona jednaftu Izby Rzemieślniczej, wy- 
=- głosi do młodzieży rzemieśl 


Knpon „K. Expressu Codziennego” 


upoważnia do otrzymania w ka- 

ste kina „Palace* w Kielcach 

biletu w cenie 75 ör, na wszy- 
stkie miejsca 


EE a PC ATC 


BAR 
i RISTOLI E 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. ng] 


Zaprasza dziś na wa. 
dania barowe 


Fiaczki z lina 60 gr. 
Cielęca dusz. z grzybami 50 
Wieprzowinka a la Straganow 50 gr. 


Zraz wieprzowy po myśliwsku 50 , 
Kiełbasa sos cebuicwy 40 gr. 
Bigos staropolski 30 , 


Ceny niezmieniene od 1835 r. 


a — vO mA | 


QOQA NH ANDRN O QQ 


Odbforniki sieciowe I grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki i inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Ratiomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spóska Akc. w Radomiu 
ulica Trauguita r 03 


QOQOL O O © 


+ CZOGWUWUNNENN HERRIN SOSO QQ O 


© 
© 
ò 
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© 
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© 
© 
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vasa B-P WT 0 


Kupon ulgowy „K. Expressu Codz,“ 


okazicielowi kası wyda bilet 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca w „CZWARTAKU". 


o Paai HUME 1 AAAA 1 META TAN 


| 


a 


Numer akt. Km, 1. 848/37, 


we, każda osoba bowiem, 
jubiegająca się o kartę rze- 
mieślniczą obowiązana jest 
wykazac się posiadaniem u- 
zdolnienia zawodowego w 
całokształcie danego rze- 
miosła, nie zaś jedynie w 
jego części. 
Wyjątek od tej 


stosuje się jedynie do osób| Komornik Sądu Grodzkiego 


posiadających t. zw. „pra-fw Jędrzejowie rew. l-go, Hen- 
wa nabyte". ryk Czech, mający kancelarię 


Jeżeli więc ktoś przed 16)” A ul, Piłsudskie- 

A go 8, na podstawie art. 076 i 

grudnia 1927 r. wykonywał |679 k. p. c. podaje do publicz- 

dane rzemiosło tylko w czę \nej wiadomości, że dnia 15 
sci, otrzymac karte 


marca 1938 r. o godz. |l-ej w 
rzemieślniczą z oznaczeniem sali Nr 2 Sądu Grodzkiego w 
specjalności zawodowej. 


Zw. Strzel. w Bursie le Rzem. 


|daż w dod zepukiiczy 2] prze 
|targu należącej do dłużnika 
Feliksa Wertheima nieruchomo 
ści położonej w Jędrzejowie na 
Podklasztorzu, składającej się 

Ostatnio z inicjatywy dyr; rzemieślnicy w liczbie oko-; 

kiel. Izby Rzemieślniczej p.jło 40 podpisali protokół or- 

mgr. Grzegorza Axentowi-|ganizacyjny. poczym odśpie 

cza powstał oddział /wiąz-|wali piesń strzelecką. 

ku Strzeleckiego w Bursie! 


z działki o ogólnej pow. około 
Rzemieślniczej w Kielcach. | 


moze 


zasady 


t 
TIENE EANA S A 


w Teatrze Poiskim 


Tow. Kultury i Oświaty Ro- 
botniczej „Pochodnia” urządzi- 
ło w Teatrze Polskim „Wie- 
czór Humoru i Pieśni”. 


i | Nowe cechy 
Onegdaj odbyło się uro- 


czyste konstytucyjne zebra- Zarząd lzby Rzemieślni- 
nie oddziału, na którym by: czej w Ke? w miesiącu 


li obecni między innymi ks., styczniu b. zaopiniował 
następu 


Nie będziemy wyliczać po- 
szczególnych części programu 
gdyż musielibyśmy wymienić 
wszystkich grających. Wystar- 
czy, jeśli się zaznaczy, że ze- 
spół sceniczny „Pochodni” sta- 
nął na óokaści zadania, u- 
miał rozbawić bardzo wymaga | 
jącą publiczność kielecką i ro- 
¿kuje dobrą przyszłość. 


jących cechów, 


Z. Pieńkowski, kier. WF. 
PW., prof. Jan Rubik, pre- 
zes pow. grodzk. Zw. S. 


W zastępstwie dyr. Gr. 
Axentowicza, mgr. E. Za-|; 
polski-Downar, kier. refera- 


Cech mieszany Chrześci- 
jan w Działoszycach. 


Cech Piekarzy Chrześci- 


jan w Opocznie. 


Cech zbiorowy Rzemieśl-| Ze swej strony życzymy To- 
ników Chrześcijan w  No-|j Warzystwu „Pochodnia” by roz 
wijało się jaknajlepiej, a ze- 
społowi scenicznemu „Pochod- 
ni, aby w dalszym ciągu zbie- 
rał oklaski, tak, jak dotych- 


czas. 


' fundusz Zapemogi Pośmiertnej 


Ostatnio lzba Rzemieślni- 


niczej przemówienie, w któ: WYM Korczynie. 


rym podkreślił zadania nio. Cech zbiorowy Zydowski 
w 


Strzel. oraz obowiązki mło- Nowym Korczynie. 


dzieży rzemieslniczej w sto 
fsunku da Państwa w zakre 
sie przysposobienia wojsko- 
wego ducha i ciała. 


Po przemówieniu młodzi : a, l 
zapomogi posmiertnej 


ae ą przy 
Eas as = |cza w Kielcach przesłała | cechach. 
at . . s 
Kupon „K. Expressu Kupon „K. Expressu Codziennego" Ministerstwu Przemysłu i | . > 
upoważnia do otrzymania ulgo Handlu do zatwierdzenia o- Napływające z cechów 
wego biletu w cenie 75 ir. do á "4 odpowiedzi i 
kina „Casine'* na wszystkie pracowany przez siebie re- P iedzi na ankietę Izby 


miejsca z wyją'kiem lóż. 


| RZA A EZR e a AL I AA 


iigulamin «as i funduszów od 
zapomogowych podkreślają 
znaczenie tych instytucji i 
konieczność ich powoływa- 


nia do życia. 


EM 


LAU UDT OZUU WLOTU TALII 


Trudno żyć kulturalnie bez 
_RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
OAZY LULU 


— 


RIKIERNEATEE ASMYWNS LENIN 


KŁUUWWIWNWNN ANNA NANA © 


TARDO e 


| 


| 
| W melinie Sziamy Winogro- 
dzkiego w Kielcach ul. Cicha$ 
Nr 8. został zatrzymany przez 
1) Ppoliicję osobnik, obcokrajowiec 
legitymujący się paszportem 
niemieckim wydanym w Berli- 
nie na nazwisko Saft Mendel, 
syn Izraela i Amalii Szwarc, 


jur. 3 I! 1896 r. w Rumunii. 


w 


DH AMERICAN- AUTOỌO 


i Kielce, ui. Sienkiewicza 35a, tel. 16-23 


Wieczór humoru i pieśni) 


w sprawie kas, i funduszów ` 


OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 


l ha 1364 m”. Na nieruchomo- 
ści tej znajdują się zabudowa- 
nia: magazyn murowany z ka- 
mienia i cegły, kryty papą 
wraz z kantorem o 2 izbach, 
budynek przy którym urządzo- 
na waga ciężarowa nieczynna, 
murowany kryty papą, wraz z 
szopą z desek i sionką, 3) dom 
dla stróża drewniany, kryty pa 
pą o 2 izbach i 2 sionkach, 4) 
chlew drewniany ze starych 
podkładów, 5) wygódka z de- 
sek, 6) 2 tory na całej długeś- 
ci, jeden normalnej kolei, a 
drugi wąskotorowej kolejki, o- 
raz bocznica wiodąca na płac 


' Sobla. 


Ulegająca sprzedaży nieru- 
chomość oszacowaną została u- 
mownie na zł. 25.000, suma zaś 
wywołania wynosi 18750 zł. 


Licytant  przystępujący do 
przetargu obowiązany jest zło- 
|żyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 2.500, albo w takich 
papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych in- 
stytucyj, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małolet- 
nich, Papiery wartościowe przy- 
liete będą w wartości trzech 
jczwartych części ceny giełdo- 
wej. 


EA PZ 


Przy licytacji będą zacho- 
wane ustawowe warunki licy= 
tacyjne, o ile dodatkowym pu- 
blicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, 


il 


' Prawa osób trzecich nie bę- 


‘dą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dewodu, 
że wniosły powództwo o zwol- 
nienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwe- 
go sądu, nakazujące zawiesze- 
nie egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dni po 
wszednie od godz. 8-ej do 18 
akła zaś postępowania egze- 
kucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w jędrzejo- 


wie ul, Pińczowska sala Nr 2. 


Dnia 3 lutego 1938 r. 
UNEZESEE "TPR TZ TŁEC TAK TE YOATIEIĘ 


Tanio 


j skutecznie 


Ogłaszajcie Się w dziale 
drobnych ogłoszeń K. E. C. 


Międzynar. złedziej kieszonkowy 


został aresztowany przez policję kielecką 


Mendel Saft jest międzyna- 
rodowym złodziejem kieszon- 
ikowym i w rejestrach figuruje 
że był kilkakrotnie zatrzyma- 
ny i karany. Ponieważ Saft 
przebywa na terenie Polski 
njelegalnie został on odesłany 
do dyspozycji Starostwc w Kiel 
cach. 


Prenumerata miesięczna 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 
Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpnlcie w tekście 40 GF., za tekstem 30 gr. Cgioszenia arobne 10 gr. za ałowo. 
Komunikaty i wzmianki 1 zł. od wiersze. 


łącznie z oanoszeniem Go domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Kamuniketów bezpłatnych nie umn azcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nic odpowiada. 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale „drobnych“ 20 gr. za słowo. 


| no dO O O O ccc 


Redakcja «. Administracja Kielce, ul. Żytnia 8. 


„Spółdruk* 


Drukarnia 


Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


